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Odosobnienie Czechów.
Desperacka uchwala klubu młodoczeskiego, aby 

prowadzić dalej obstrukcyę i nie dopuścić do termi­
nowego załatwienia konieczności państwowych, do­
prowadza do zupełnego odosobnienia Czechów w Izbie 
poselskiej. Dziwić się temu nie można. Jeżeli kiedy, 
to w tym wypadku pojęcie interesu państwa, konie- 
-czności państwowej, nie wyraża czegoś, co ponad 
interesami krajów poszczególnych stoi tak wysoko 
czy daleko, że ze stanowiska krajów można obojętnie 
przyjmować chwilowe tamtych interesów zabaguie- 
nie. Bo przedewszystkiem nie jest to rzecz chwilo­
wa,, ale trwa już bez mała trzy lata —  a powtóre 
ten zastój w sprawach państwa, w ustawodawstwie, 
w normalnej finansowej gospodarce, w inicyatywie 
ekonomicznej i społecznej, która od prowizorycznych 
gabinetów skutecznie wychodzić nie może, fatainio 
się odbija na stosunkach poszczególny eh krajów. Ty­
lokrotnie o tem pisaliśmy, że powracać do tego 
przedmiotu nie będziemy, a dochodzimy tylko do 
wniosku, że skoro Czesi nie chcieli, czy uie umieli 
znaleść dia siebie innego wyjścia, prócz obstrukcyi, 
skoro ze względu na zagrożenie dzisiejszej swej re­
prezentacji przez radykałów, chwycili się tej despe­
rackiej polityki, ażeby ratować swoje mandaty, to 
odosobnienie ich parlamentarne stało się absolutną 
koniecznością.

I  dlatego też nie można tych dawnych soju­
szników Czechów, którzy za nimi na tę drogę iść 
nie chcą — oskarżać o „felonię", ani o jakiś serwi- 
lizm w obec rządu. Tu nie idzie w tej chwili o rząd 
hr. Clary’ ego, z którym nic Koła polskiego nie wią­
że, tu idzie o żywotne kraju i państwa interesy, 
które na solidaryzowaniu się całej prawicy z obstru- 
fcćyjpą polityką Mlodoezecków najcięższą poniosłyby 
szkodę. A  sądzimy, że nie byłoby doszło do togo, 
gdyby Czesi od razu byli mieli pewność, że obstru- 
keyjna ich polityka musi do takiego doprowadzić re­
zultatu, gdyby już w październiku rzecz była przez 
Koło polskie i przez partyę Dipaulego postawiona 
zupełnie iasno. Tymczasem wbrew oczywistej konie­
czności, wbrew przewidywaniu wszystkich, którzy 
znają Koło, a trzeźwo umią oceniać położenie kraju 
i państwa, zaczęto i w Kole i w prasie przybierać 
pozę opozycyjną i robić giesty bardzo opozycyjne, 
chociaż można było wiedzieć, że poza zostanie pozą, 
giest giestem —  a czyn będzie m u s i a ł  pójść ina­
czej. Wskazywaliśmy na to w ciągu tych dwóch 
miesięcy kilkakrotnie —  ostrzegaliśmy przed skutka­
mi tej niezgodności między dzisiejszem słowem a 
jutrzejszym czynem —  i wypadki znowu przygnały 
nam słuszność.

Obecne odosobnienie Czechów nie znaczy, nie 
może znaezjć tego, żeby Czesi mieli stracić popar­
c i  Polaków w uzasadnionych narodowych żądaniach. 
Obstrukcja ich —  to rzecz jasna —  nie była dla 
tych uprawnionych żądań konieczna. Przywrócenia 
pure st sh/ipl  ̂ cofniętych rozporządzeń językowych —  
oni sami się już chyba nie spodziewają, chociażby 
w obstrucyi doszli aż do wolfowskiego artyzmu. Kon- 
fereneye grudniowe obu wielkich grup parlamentar­
nych udowodniły, żu j orozumienie co do rzeczy sa­
mej, co do obustronnych praw językowych Czechów

i Niemców w Czechach jest przy dobrej woli możliwe.
Jak Polacy dopomogli Czechom za ministei- 

stwa Taaffe-Dunajewski do takiej zdobyczy narodo­
wej, jaką byt uniwersytet czeski w Pradze, chociaż 
wtedy nie było zorganizowanej prawicy z komitetem 
wykonawczym wspólnym i Koło polskie miało w par­
lamencie zupełnie wolną rękę —  tak też i teraz 
powinno, a z pewnością zechce i potrafi poprzeć 
ich słuszne językowe i w ogóle narodowe żądania.

Ale nie pójdzie z nimi na drogę obstrukcji —  
nie będzie z niini razem rozbijać parlamentu, który 
: nam i Czechom zarówno jest potrzebny —  nie 
będzie z mini razem trząść saniami podwalinami 
państwa, ani narażać żywotnych interesów kraju.'

■ilffssisy p u n k t .
Dwa miesiące tiara już rozlew krwi w połu­

dniowej Afryce, a trudno dziś jeszcze przewidzieć, 
na czeią i kiedy się skończy ten krwawy dramat. 

r„Dum ny Album jak z dawna nazywano Anglię, sro­
giego doznaje upokorzenia i ciężkiej kary. Mówiono 
po wybuchu wojny, że wynik pierwszych starć może 
przynieść korzyści Boerum —  ale niechno przyjdą 
posiłki Anglikom, niecli flota ich przywiezie nowe 
wojska i zapasy —  obie holenderskie republiki, wo­
jujące dziś z Anglią, Transvaal i Oranie, w procli 
będą starte i zdać się muszą na łaskę i niełaskę 
zwycięzcy. Powszechne było przekonanie, że ten wy­
nik końcowy żadnej nie może ulegać wątpliwości. 
Podziwiano odwagę Boerów7, że sami, przy pomocy 
tylko drugiej, równic małej rzeczypospolitej, podej­
mują walkę z najpotęźniejszem mocarstwem —  po­
dziwiano tę prawie dziecinną ufność w pomoc Bożą 
ku obronie sprawiedliwej sprawy —  ale równocze­
śnie ubolewano nad owemi dwiema republikami, już 
na śmierć skazanemi, bo przecież wynik nierównej 
walki był niewątpliwy. W  tym tonie pisały do nie­
dawna organa., najbardziej wrwet gorliwie w obronie 
B o e r ó w  wj7stępujące i najbardziej im życzliwe.

Obecnie, po walce dwumiesięcznej, zaczyna się 
zmieniać to powszechne przekonanie. Widocznie Boe- 
rzy niotylko mus.eli wyzyskać dobrze czas od rozpo­
częcia akcyi wojennej aż do nadejścia większych po­
siłków Anglikom —  ale też zarówno organizacyą, 
jak uzbrojeniem i nieslycliaujmi zapałem, z jakim idą 
w bój —  biorą tak dalece górę nad najeźdźcą, że 
już dzisiaj wątpliwem jest, czy potężna Anglia będzie 
mogła z honorem walkę tę zakończyć.

Porażki armii angielskiej następują po sobie 
bardzo szybko. Straty w ludziach poniesione są 
w stosunku do sił, będących na placu boju, dla An­
glików bardzo poważne i dotkliwe. Holendrzy połu­
dniowej Afryki, nie będący obywmtelaim republik 
które są w wojnie z A nglią , podnoszą otwarty ro­
kosz przeciw Anglikom i wzmacniają szeregi ich 
nieprzyjaciół. Posiłki wylądowały, ale w dalszym to­
ku wojny tjlk o  ta różnica jest widoczna, że większa 
liczba wojsk angielskich jest w grze, niż była z po­
czątkiem wojny. Porażki zresztą nie ustają, a przy­
bierają nawet znacznie poważniejsze rozmiary.

Na pociechę z cudzego nieszczęścia nie ma 
w języku polskim wyrazu odpowiedniego. Takiego 
jednakże uczucia doznaje się mimowoli na wiado-

Wszelkie prawa zastrzeżone.

02 B A R C I K Ó W  S C  Y.
Napisał

Z M O  G A S.

W ołał być sam ze swemi myślami
Marcowy wicher szalał na dwmrze, Sowy pisz­

czały po starych szpalerach, niewesoły był to wtór 
do tycn myśli.

Późno w noc położył się, czując wielkie zmęcze­
nie po drodze, ale zasnąć nie mógł i bardzo rano 
wyszedł na podwórze.

Juchno już był w stajni, konio stały gotowe.
—  Zaprzęgać! — rozkazał pan lakonicznie.
—  W edle obroku śmiem pytać, czy pan daleko 

jedzie? —  rzeki ekonom.
—  Nie trzeba obroku. Można kupić w drodze.
Po chwili bryczka stała pod gankiem. W a­

cław otulił się w swój płaszcz mundurowy i wsiadł 
na nią.

—  Ruszaj do Ładjmia! —  mruknął.
Gdy zajechał przed dom administratora, otwo- 

rzył mu drzwi stary Mateusz i przez sekundę się 
zawahał, ale Wacław żyw7o wysiadł, wszedł do sieni 
i rzekł:

—  Powiedz panu Barcik owskiemu, że mam 
ważny interes, i proszę o chwilę rozmowy.

Mateusz otworzył mu drzwi do biura, gdzie 
Barcikuwski zwykle urzyimował interesantów, i rzek ł:

—  Proszę poczekać! pójdę oznajmić —  pan 
w gorzelni.

W  kancelaryi, na podłodze bawiło się dwoje 
dzieci. Dziewczynka może sześcioletnia, i o parę lat 
młodszy chłopak. Ona miała jasne włosy, Muszki, 
i jej figlarne oczy —  on czarną czuprynę Filipa, 
i jego zuchwale oczy. Na widok wchodzącego, prze­
stali ustawiać na ziemi ołowianych żołnierzją i jęli 
mu się ciekawie przyglądać.

— Niema dziadzia! —  rzekła wreszcie dziew7- 
czynka.

—  A gdzież ojciec? —  spytał.
—  Tatko pojechał do roboty, konno.
•— A mamusia ?
—  Mamusia kazała mi Kazika bawuć, żeby me 

krzyczał, bo prababuuia chora.
—  A jakże ty się nazywasz?
—  A - Dziunia przecie 1 —  odparła rezolutnie.
Tu ją  chłopak skubnął za rękaw i spytał niby

cich o :
—  Dziunia —  to Moskal? Żołnierzy nam po- 

kradnie.
— Cicho —  upomniała go. —  Nie można tak 

mówić, bo cię do więzienia w7sadzą.
W  tej chwili drzwi się trochę przemknęły, 

i ozwał się trząsący glos starej Bazylowej.
— Chodźcie, rybki, na kaszę! Mamusia wToła.
Dzieci porwały się z ziemi, i pobiegły, ale od

progu dziewczjuika wróciła, nieufnie spojrzała na 
obcego i pozbierała w fartuszek żołnierzy.

Gość stał plecami odwrócony i bębnił w szybę.

mośo o klęskach angielskich. Zwycięstwa boerskie są 
jedynym jasnym punktem na horyzoncie ostatnich lat. 
Dawno nie było ta k  o h y d n e j  n a p a ś c i  na wolny 
naród, jak ta, z której ta wojna po wstała Dawno 
z takim cynizmem nie zdeptano praw, któro każdjr 
człowiek uczciwy za święte i nietykalne uważa —  
jak w tym wypadku uczynili to Anglicy. Mocarstwo 
kolosalne, które w jednem tylko mieście stołecznem 
ma więcej mieszkańców7, liTż Transvaał cały —  rzuca 
się na tę małą republikę tylko dla dogodzenia swej 
żądzy panowania, zagarnięcia w sferę swoich wj łą­
cznych w7plywów całych części świata. Ta nierówność 
sił, to jeden powod więcej, żeby postępowanie Anglii 
w tej sprawie uczjmić do najwyższego stopnia wstręt- 
liom i oburzającem.

Bohaterski prawulziwle opór, stawiany przez 
Boerów7, będzie jedną z najpiękniejszych kart w7 dzie­
jach walk o niepodległość. Jest to dosłownie wałka 
każdego obywuitela republiki transyaalskiej o swojo 
domowre ognisko, o swój zagon ojczysty, o to, co 
z tego zagonu własną swoją ciężką pracą zdobył. 
Jest walka w obronie honoru ojczj7zny i je j niepodle­
głości, nietylko na papierze, ale faktycznej. I  w walce 
tej Boerzy okazali się ludem, niepodległości tej go­
dnym. Czuli dawuio, ze wałka ta nieunikniona, że do 
niej sprowokowani będą. W ięc mądrze, spokojnie, 
bez rozgłosu przygotowywali przez łata całe matc- 
lyał uzbrojeń —  kształcili oficerów, ćwiczyli i dosko­
nalili armię. A  gdy nieprzj-jaciel znalazł już okazyę,
0 którąby zaczepić, byle tjdko raz już uderzyć —  
wtedy transvaaiscy mężowie stanu czynili w7szystko, 
by zapobiedz wojnie, a przynajmniej ją  odwlec. Ale 
gdy walka stała się już nieunikniona, wtedy wszystko, 
co żj7jc, z nieopisanym zapałem i poświęceniem chwy­
ciło za broń w obronie ojczystych świętości.

Przykład Boerów —  bez względu, jaki będzie 
ostateczny rezultat walki —  pozostanie na zawsze 
w historyi. Ludzie „trzeźwi i rozumni" radzili im 
„nie porywać się z motyką na słońce" — raczej pod­
dać się żądaniom angielskim, bo wszelki opór- tylko 
„pogorszy ich położenie" i „większe nieszczęście 
sprowadzi" na ich republikę. Ale oni wiedzieli, że 
utrata niepodległości bytu jest n a j  w7 i ę k s z e m 
z nieszczęść i niebezpieczeństw, jakie narodowi za­
grażać mogą —  że zatem w obronie tego bytu 
wszystko zaryzykować się musi. I  tem przekonaniem 
silni, a na wszystko zdeterminowani, stanęli do tej 
nierówmej w7alki i przez dwa już miesiące prowadzą 
ją  szczęśliwie i pomyślnie.

„Ludzie rozsądni" nie po raz pienrszy omylili 
się. Zwycięstwa Boerów dowodzą, że entuzjazm 
w obronie ojczystych świętości jest czynnikiem poli­
tycznym nie do pogardzenia. Ale co więcej: z koń­
cem tego nieszczęśliwego stulecia, które zwłaszcza 
w sw7ej drugiej połowic zaznaczyło się tak straszną 
bezmoralnością polityczną —  zwycięstwa Boerów7 do­
wodzą, że przecież jeszcze nie zawsze i nie wszę­
dzie musi zw7j’eiężać siła przed pfawern —  pięść bru­
talna nad sprawiedliwością —  gwuilt nad etyką —
1 że jeszcze przecież nic zaw7sze muszą wielkie po- 
tw7ory odbierać byt i tamować prawo do bytu tym, 
których winą jest tylko to, że są słabsi i że się 
znajdują na drodze, po której inni, silniejsi, chcą iść 
do rozbojów. ------------------

Zastał go tak Barcikowski, już uprzedzonj7, kto przy­
był, do rozmowy przygotowany.

— Gzem mogę panu służyć? spytał, wskazując 
fotel gościowi.

—  Myślę, że pan wie, co mnie sprowadza?
—  Zapewnie interes. Gródek graniczy z Łady- 

niem, może zachodzi jaka kwestya z racyi po- 
w7odzi.

—  Pan raczy żartowmć. Ja przjjeclialem się 
spj'tać, dlaczegom dom zasiał pusty. Dlaczego om 
wyjechali I

—  A dlaczegóż mieli pozostać. Stracili mają­
tek —  muszą na cudzem pracować. Hrabia dał F i­
lipowi posadę, z czasem mnie zastąpi. Kawałek chie- 
ba mieć będzie.

—  Ależ ja, nigdy nie myślałem z Gródka go 
rugować. Dla ich dobra kupiłem tę ziemię. Mam 
środki do postawienia majątku na dourej stopie —  
nie żądałbym od niego żadnej dzierżawy, żadnych 
rachunków7. Byłby panem samodzielnym.

Barcikow'ski długi sw7ój w7ąs kręcił, w ziemię pa­
trząc.

—  Bardzo kuszące stanowisko dla pasożyta. 
Filip zaś niczyjej łaski, ani dobrodziejstwa nie po­
trzebuje. Pracował na sw7ojem, ile sił, teraz niech 
pan tam pracuje.

—  Dlaczegóż babkę zabrał. Takie samo praw7o 
ja  mam do niej, jak i on. Dlaczego ja  : z je j ką­
tów wydarto. Nie wierzę, by ona chętnie Gródek 
opuszczała. (C. d. n.)
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Dawidowy bój 7. Goliatem w Południowej Afry­
ce, przynosi coraz nowe niespodzmnki. Cios no cio­
sie spada na głowy Anglików. Jeszcze nie ochłonęli 
7, wrażenia klęski Gaticrea, a już w nowe wprowa­
dza ich osłupienie wiadomość, że lord Methue,n, ten 
sam Mctliuen, którego przez tydzień w Londynie sła­
wiono jak zbawcę, dzięki rzekomemu sukcesowi pod 
Belmoutmn —  po ciężkich stratach, widząc, iż muru 
głową nie przebije, cofnął się d. 13 bm. z pod Mod- 
dem yer. Fatalna zapiawdę 13-ka! Ileż wówczas na­
dziei obróciła w niwec, Odepchnięty Methuen, miał 
przecież dać odsiecz w.yezerpauemu Kimberleyowi i 
oswobodzić Mufelung od oblężenia; mial potem wy­
mierzyć cios w samo serce nieprzyjaciela, godząc 
istrzem swem w Bloemfontcin, lub Preloryę.

Te pozorne zwycięstwa Methuena pod Bel- 
mont i Graspau znużyły go do tego stopnia, iż przez 
całych dni 18 nic przedsięwziąć nie mógł. On sam 
zresztą, osobiście, ucierpiał w boju, odniósł ranę, 
która obezwładniła go na tych uni ‘kilkanaście. | FNa- 
prawiwszy wzburzone mosty na rzece Modder, wzmo­
cniony dostatecznie posiłkami, dał naprzód znali życia 
w kilku drobnych utarczkach, aż w ubiegłą niedzielę 
dopiero uderzył z całym impetom na Boerów. Walka 
rozpoczęła się gwałtoumym ogniem karabinowym, na 
który Boerzy odpowiedzieli w podobny sposób. O go­
dzinie 4 popołudniu grać poczęła artyloiya, ostrzeli- 
wająe nieprzyjaciela, który zajął silne pozycye na 
wydłużonych w szeroką linie wzgórzach okolicznych. 
Z  nastaniem nocy zaniechano walkę, aby wznowić ją 
zaraz z pierwszym bizaskiem. Brygada szkockich 
ITighlanderów zaatakowania południowe kończyny łinij 
nieprzyjacielskich. Boerzy dozwolili się zbliżyć na 
200 metrów i dopiero wówczas przyjęli Anglików, nie 
jprzcczuwających nawet, że są tak blisko nieprzyja­
ciela, obrzucili z dwóch stron prawdziwie morderczym 
ogniem. Highlunderzy zmuszeni byli cofnąć się.

Skoncentrowali się jednak na nowo, a wsparci 
przez pułk Gordona, pou osłoną dział marynarskich, 
z brawuią powtórnie zaatakowali pozycyę Bociów, 
zmuszając umieszczone tam działa do milczenia. 
Dzień ten zakończyła znowu walka artyleryjska, nie 
doprowadziwszy jednak bitwy do ostatecznego roz­
strzygnięcia. Szeregi Anglików znacznie przerzedziły 
się. Aa placu boju padł generał Wauchoppe, 27 ofi­
cerów' i 298 żołnierzy, częścią poległych, częścią 
rannych.

W  ciągu nocy ustawili Boerzy wojska 'swm te­
rasami, który to układ w znacznym oczywiście sto­
pniu zwiększa skuteczność palby. Zarazom chwycili 
się oni zwykłego swego sposoou, zgiąwszy sw'ą linię 
w wielką podkowę przez cofnięcie centrum i stoso­
wne przełożenie bocznych skrzydeł. Dla ochrony le­
wego swego skrzydła, rzucili oni generała Prinsloo 
z oddziałem 1000 ludzi w okolicę Jacobsdnlu, któ- 
lym lord Mitbuen przeciwstawić musiał 9 i 10 pułk 
łansyerów w sile 1200 ludzi.

O przebiegu decydującej wtorkowej walki brak 
jeszcze szczegółów. Znany jest tylko ostateczny jej 
rezultat: odwrot lorda Methuena z pod Modderriyer, 
klęska, która w następstwach swych jeszcze fatal­
niejszą może okazać się, niż wszystkie poprzedtie.

Zaufanie do komendy wojska na teatrze wojny 
znacznie osłabło. Opinia publiczna przygotowana jest 
na dalsze błędy wodzów. O stanie zdrowia wojska 
w Afryce południowej, nadeszły również niepomyślne 
wiadomości.

Jeżeli przegraną pod Stormbcrg zlekceważono 
w Londynie, to tern silniejszem echem odbiła się tam 
zarówno, jak w całej Anglii, niespodziewana porażka 
Methuena.

Cala metropolia w poruszeniu, jak nigdy jeszcze 
dotąd w ciągu wojny z Transyaalem. Po raz pierw szy 
ogarnęła masy świadomość, żo Anglia stoi wobec 
poważnego przesilenia i że wojna, którą wszczęła, to 
nie zabawka. Wygląda to na bolesne przebudzenie 
się ze 8nu. Zimna krew angielska wprawdzie je ­
szcze nie wypadła z równowagi, ale troska o przy­
szłość już poczyna w'ybijać się na wierzch.

Jeżeli bezczynny dotąd Buller nie zdoła zaim­
ponować narodowi nadzwyczajnym jakimś tryumfem, 
nie wiadomo, co będzie. Ż c Kimberley i Mafeking 
uważać należy za stracone, o tem w kołach wojsko­
wych nikt nie wątpi. Obawiają się tam nawet, czy 
odwrót Methuena, zaprowiantowanego na parę tylko 
tygodni, nie rzucił go właśnie w ramiona nieprzyja­
ciela, zanim pobity, a trapiony podjazdam: generał, 
zdołał dotrzeć dej Oranje-River-8tation. Boerzy bo­
wiem, jak świeżo dochodzą wieści, pojawiać się za­
czynają drobnymi oddziałami na tyłach uchodzącej 
kolumny angielskiej.

Sir William Gatacre tymczasem z Moltono 
posunął się jeszcze o 5 mil dalej na południe do 
Cyphergutt i tam oczekiwać ma posiłków z Kapszta- 
tu. Zachodzi obawa, źc Boerow ie uderzą na Molteno, 
które będzie musiało się poddać.

Niefortunny bojownik z pod Stormbergu jest 
najmłodszym z generałów, pełniących służbę w Afryce 
południowej. Awansował on bardzo szybko, odznaczył 
się bowiem chlubnie jako oficer sztunowy w Anglii, 
następnie zaś w Sudanie, jako podkomendny Siidara 
Kitshenern. W armii nazj \va;ą go Baskacher" (opra-
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wca ludzi)-, z powodu, że, falc już wezoraj-pisnliśmy, 
wystawiać 1 u Li jjytrżyirtdpść wojsk na hazardów no 
próby. Uchod/J za raptusa pod względem strategi­
cznym i dlatego też dodano mu do bonu, zimnego 
z flegmy, pułkownika Ralfa Altero, jako szefa sztabu 
generalnego.

\ngiicy przypisywali początkowo znaczną część 
winy w klęsce pod St.ormbergiem przemocy liczebnej 
nieprzyjaciela. Tymczasem pokazuje się, ze Bocrowic 
mieli tam zaledwie 1.500 ludzi, podczas gdy kolumna 
Gataeia liczyła, jak obecnie donoszą, 4.000 ludzi.

Z Kapsztatu donoszą, że tylko artylerya ocu- 
Jiła dywizyę gen. tratacreku osłaniając jej odwrót. 
Gdyby nie ona, bitwa pod Slormbergiem byłaby za­
pisana w rocznikach wojennych Anglii jako jedna 
z najcięższych klęsk. Dzienniki podnoszą, że wojsko 
UntacroTi było już przez 10 godzin bez przerwy 
w marszu, kiedy zranu zaatakowali go Boerowie.

Opinia publiczna w Anglii domaga się powolą- 
nia pod broń wszystkich milicyj, aby reszta wojska 
regularnego odpłynąć mogia na teatr wojny. P o­
wszechnie są przygotowani na mobilizacyę ochotni­
ków. Jest rzeczą nieomal pewną, że pierwszem na­
stępstwem wojny dzis.ejszej będzie zaprowadzenie 
powszechnej służby wojskowej w Anglii.

Daily Mcdl donosi z Nowego Jorku: Klęska 
Gatacreia sprawiła w Ameryce wielkie wrażenie. 
Dz.. uniki amerykańskie mówią, że jestto najgorsza 
klęska, jaka spotkała armię angielską w kampaniach 
ostatnich czasów. Jeżeli odwet nie nastąpi prędko, 
powaga Anglii w Afryce będzie stracona. Ogólne 
jest przekonanie, że dni Chamberlaina, jako ministra 
i męża stanu, są policzone. Prasa bezlitośnie kryty­
kuje jego mowy i wykazuje nieudolność dj plomaty- 
czną, wykazaną przed wojną.

zne cposirzeżema“ .
Telegram poranny doniósł nam dziś o pojawie­

niu się pod powyższym tytułem politycznej broszury Ir. 
Madeyskiego, która, jak wszystkie prace publicy sty­
czne tego męża stanu, onudza ogólne zajęcie. Mamy 
broszurę tę przed sobą.

I)r. Madeyski rozpatruje w niej historyę nie­
mieckiej obstrukcyi w' austryackiin parlamencie ze 
stanowiska wyłącznie przedmiotowej obserwacyi do­
konanych lUKtów, odrzucając wszelkie względy, któ- 
remi kierowaliby się w tem rozpatrywaniu jakiekol­
wiek stronnictwo.

Z tego więc punktu przedmiotowego wychodząc, 
stwierdza dr. Madeyski, że skutki, .jakie pociągnęły 
za sobą rozporządzenia językowe, sięgały o wiele 
dalej, niż myślano w sferach decydujących.

Obstrukcya niemiecka, będąca odpowiedzią rzą­
dowi i większości na upokorzenie, które z icli ręki 
spotkało Niemców', podstawy swe znalazła nie 
w’ irakcyi parhimentarnej, nie w pojedynczy cii re­
prezentantach narodu, ale w samym narodzie. Mię­
dzy Czechami a Niemcami zachodzi stosunek dora­
stającego do dorosłego. Niemcy uznają niezwykłą 
energię rozwoju narodowego Czechów, ustępowali im 
powoli ale stale, stojąc jednak zawsze na stanowi­
sku narodu, który jest dość silny, ańy mógł dawać. 
Rozporęądzenia językowe wyparły icli nagle z tego 
stanowiska i postawiły w roli nie dującego, ale —  
biorącego. Fakt ten podziałał, jak iskra na miny du­
my narodowej; która przez wiele wieków' kultury i 
narodowego uświadomienia Niemców, miała czas 
wzmódz się tak bardzo, że zadraśnięta w swym rdze­
niu, poruszyła odrazu masą — wielkiego, silnego a 
niebacznie obrażonego narodu.

Hasło: „precz z rozporządzeniami językowemi“ , 
szło nie z parlamentu, ale do parlamentu, miał je  
bowiem na ustacli cały naród niemiecki, który ode­
grał główną tytułową rolę w procesie metamorfozy 
Austryi w' państwo konstytucyjne.

Obstrukcya niemiecka miała przyczynę swą 
w’ psychologii silnego i świadomego swoich praw na­
rodu, a nie w kilkudziesięciu głowach jego reprezen­
tantów', którzy ją Tylko w sobie uosobili, licz wzglę­
du na swoją własną subjektywną wolę. Dlatego też 
u ś m i e r z a n i e  o b s t r u k c y i ,  p o l e g a j ą c e  na 
u s u w a n i u s j  m p t o m ó  w, a n i e  p r z y c z y n ,  n i e  
u d a ł o  s i ę  z u p e ł n i e ,  zaostrzając tylko chorobę, 
która zaczęła w końcu trapić cały organizm naro­
dowy.

Takie m radykalnem usinhuiiem symptomów 
była lex Falkenhayn, której fatalne skutki nie dały 
na siebie długo czekać. Policya na swych , barach 
wyniosła prawnych przedstawicieli narodu z parla­
mentu, a miejsca ich zajął lud niemiecki na —  uli­
cach sto licy . . .

Gabinet, który chciał łamać i radykalnie „z  ko- 
rzeniem" wyrwać obstrukcyę z parlamentu, upadł, 
a obstrukcya została obstrukcyą, bo przyczyny jej 
tkwiły po za sferą kompetencyi gabinetu większości 
i —  polieyi.

Lecz cóż się stało? Niemcy nie przelękli się 
zgubnych skutków', ale zwarłszy się w jeszcze cia- 
śniejszych, niż przedtem, szeregach, żądanie zadość­
uczynienia za wyrządzoną im krzywdę, powtórzyli 
z większym jeszcze mż przedtem naciskiem. Tliun 
nie próbował nawet przyjmować rozstrzygającej bi­
twy w7 pięknym greckim pałacu i ustąpił z wulkauu, 
który coraz bardziej huczał i dymił...

Oto historya leczenia owej choroby państwowej, 
zwanej obstrukcyą. Znamy już je j przyczyny, które 
tkwią wr psychologii wielkiego naiodu, ale nie zna­
my przyczyn, dla których ordynujący lekarze popeł­
nili tyle błędów u' swej dyagupęue choroby. Otóż 
pi/yczyny te leżą w różnicy stanowisk, z których 
obie powaśuione strony zapatrywały się na kwestyę 
obstrukcyi. Powołani do jej załatwienia,.-stali miano­
wicie na stanowisku swoich narodów, które me mają 
nic istotni^ wspólnego z czesko-niemieckim sporem 
patrzyły nań przez pryzmat historyi swego własuugo 
rozwoju i dla togo nie widziaiy, ze Niemcom nie 
chodzi już o zdobycze, ale o możność dawania. Silę 
postulatu niemieckiego mierzono mylnie silą swoich 
własnyMr postulatów, zapoznając równodSJSni# całą 
olbrzymią łożnicę, jaka zachodziła między ich źró­
dłami.

Podczas kiedy pierwszy wypływał z wielkiego 
źródła zupełnie zaokrąglonej już świadomości naro­
dowe,, Niemców, którzy przoz tyle wieków nadawali 
charakter Austryi i pehaii ją po drodze postępu, to 
drugie miały swe żródio w dążeniach narodowych, 
powstałych dopiero na tle swobód, wywalczonych 
przez Niemców.

Oto przyczyna, dla której usiłowania Badenie- 
go, kryjącego się za obcą interesom niemieckim wię­
kszością i Thuna, stojącego przed tą większością 
z paragrafem 14 w dłoni, spełzły na niczem i do­
prowadziły w rezultacie do zwycięstwa Niemców i_ 
do obstrukcyi czeskioj.

Jeden jest sens moralny w całej te> historyi, 
a mianowicie ten, że w obec bolesnych doświadczeń 
niedawnej przeszłości, powinna już powszechnie zo­
stać przyjęta ta prawda, iż  do  u r e g u l o w a n i a  
p r a w  n a r o d o w o ś c i o w y c li s a m a  z a s a d a  
p a r l a m e n t a r n e j  w i ę k s z o ś c i  a b s o l u t n i *  
w y s t a r c z a ć  n i e  m o ż e .

Lwów, 14 grudnia.
Na wstępie posiedzenia prezydent dr. M a ł a ­

c h o w s k i  poświęcił kilka słów zmarłemu onegdaj 
członkowi Wydziału krajowego śp. Franckszkowi Ho- 
sznrdowi, który zawsze dla miasta był bardzo przy­
chylnym. Prezydent wnosi o zanotowanie w pioto- 
kole wyrazów czci zmarłemu.

Rada, stojąco wysłuchała słów prezydenta.
Na pierwszem miejscu wczorajszego posiedzenia 

miała być sprawa rezygnacyi p. F  irola Schaycra 
z godności IX wiceprezydenta miasta. Przed przy­
stąpieniem do tej sprawy prezydent zawiadomi! Raifę, 
że z Wiednia ot-rzymał od posłów : Piętaka, Dulęby. 
Byka, Piepesa i Roszkowskiego telegram, w którym 
ci radni piszą, ażeby sprawę rezygnacyi p. Scliayora 
odroczyć do przyszłego posiedzenia, oni bowiem 
chcieliby również zabrać głos w tej sprawie.

R. B a r  d a s z  stawia wniosek, ażeby odroczyć 
tę sprawę do przyszłego posiedzenia.

R. prof. T h u l i e  domaga się. ażeby na po­
rządku dziennym przyszłego posic-dzema postawu' 
odrazu sprawę wyboru II. wiceprezydenta miastu.

Rauny M a r k i e w i c z  stawia wniosek, ażeby 
sprawę rezygnacyi p. Sehuyćra, jako spraw ę osobistą, 
traktować na posiedzeniu taj nem.

Po dłuższej dyskusyi uchwalono sprawę te o d ­
r o c z y ć  i tiaktować ją na posiedzeniu t a j  nem.  
Wniosek r. Thuliego zyskał zaledwie 14 głosów.

Na wniosek r. J o n a s z a  uchwalono odstąpić 
salę ratuszową w przyszłym tygodniu, we czwartek, 
Tow. właścicieli realności, celem odbycia zgroma­
dzenia.

Sprawę sprzedaży obligacyj miejskich, z po­
życzki lU-nnłionowej referował prof. G ł ą b i ń s k i  
imieniem komisyi pożyczkowej przedstawił też 
wniosek, ażeby pozostałe obliga-eye na sumę około 
1,600.01)0 zł. sprzedawać poniżej uchwalonego dawniej 
kursu, t. z. poniżej 96, a nawet 94 zł. —  uchwalono.

Spiawę urządzenia sai specyalnyeb w szkole 
św. Marcina referował r. prof. R a w e r .  Uchwalono 
urządzić kosztem 1.212 zł. sale: gimnastyczną, ry­
sunkową, konferencyjną sałe naukowe.

Uchwalono dalej w przeciągu dni ośmiu rozpi­
sać wewnętrzny konkurs na 12 posad w lwowskiej 
Izoie obrachunkowej.

Staw i młyn w W oli dobrostańskiej uchwalono 
wydzierżawić za łączną sumę 1.800 zł. rocznie.

Ożywioną dyskusyę wywołała sprawa kredytu 
na zaopatrzenie brukiem Okolicy nowego teatru, upo­
rządkowanie plantacyj etc. Zastanawiano-', sic nad 
tem, czy wydatek ten (19.500 zł.) ma obciążyć fun­
dusz pożyczkowy, a mianowicie kwotę na bruki 
przeznaczoną, czy też fundusz budowy nowego tea­
tru. W rezultacie uchwalono wydatek ten pokryć 
z funduszu budowy nowego teatru, na wniosek też 
r. R o m a n  o w i  c z a  sprawę tę odesłano do komi­
syi teatralnej, ceJem przygotowania odpowiednich 
wniosków.

Na dom Matejki w Krakowie udzielono sub 
wencyi 1.000 zł., płatnych w 10 ratach po 100 zł., 
od r. 1900 począwszy.

Sprawę odstąpienia sał gimnastycznych w szko­
łach miejskich dyrekeyom giinnazyńw referował r.
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■rof. K a w  e r  i postawił imieniem sekcyi V. wniosek, 
ażeby sprawę tę załatwić odmownie.

Sprzeciwił się temu r. dr. P i s e t ,  wychodząc 
z założenia, że taki krok Rady miejskiej, skądinąd 
zupełnie uzasadniony — odbiłby się boleśnie na wy­
chowaniu fizycznem naszej młodzieży gimnazyalnej. 
Radziły ażeby na ten rok odstąpić jeszcze sale gi­
mnastyczne, zastrzedz się jednakowoż, że w przy­
szłości gmina nie. będzie tak powolna życzeniom 
rządu. Przemawiali jeszcze w tej sprawie radni: 
R i e d l ,  S o l e s k i  i Ci  u cli ci  l is k i. Dr. Pisek cofnął 
sw’ój wniosek —  poczcm uch walono sprawę tę za­
łatwić w myśl wmiosku r. prof. Rawera.

Na budowy gmachu gimuazyum Cieszyńskiego 
uchwalono 2.000 zł., poczem prezydent dl i braku 
kompletu zamknął posiedzenie.

ICt omsia msefseowa.
Lwów, 15 grudnia.

J u tro :
— IG grudnia. Sobota, Adelaidy ces.
— Wschód sloń"cn o godzinie 7 minut 52, smctiód o godz. 4

minut 0.
— O godzinie w pót do 4 popołudniu w teutrze hr. Skarbka :

„Z bójcy ".
—  O godzinie w p ó ł  do 8 wieczorem w teatrze hr. Skarbka:

„La)pa“ .
Przeciw grze hazardowej 3 „Skoro z na­

staniem pory zimowej —  czytamy w odezwie —  ży­
cie towarzyskie się ożyw iło , uważamy za obowiązek, 
odezwać się do wszystkich tych, którzy cele Towa­
rzystwa pochwalają, z usilną prośbą, aby przy każdej 
sposobności przeciw hazardowi energicznie występowali. 
Przestrzegamy także przed tak zw. taniemi a niewiu- 
nemi hazardami familijnemi (loteryjkami, ruletkami 
itp,). Rzadito ono wprawdzie wyradzają się w hazardy 
na większą skalę, ale są Szkodliwe przez to, iż —  
zwłaszcza w młodszej generacyi —  w y r a b i a j ą  
s k ł o n n o ś ć  do  h a z a r d u ,  która później przy sprzy­
jających okolicznościach wybucha w całej peiui i fa­
talne wywołuje skutki.

„Przedewszystkiem i do Was, zacne Panie nasze, 
zwracamy się z gorącą prośbą, abyście tak możnym 
w kwestyach obyczajów wpływem swoim poparły dą­
żności Towarzystwa. Nie w ostatnim bowiem rzędzie 
tu o Wasze dobro chodzi. Jeżeli dbacie o los Wasz i 
i rodzin Waszych, to starajcie się wszelkiemi silami 
nie tylko o to, a b y  o j c o w i e ,  m ę ż o w i e  i b r a c i a  
W a s i  n i e  t r w o n i l i  c z a s u  i p i e n i ę d z y  na  g r z e  
h a z a r d o w e j ,  ale i o t o ,  aby w miodszem pokoleniu 
skłonność do hazardu nie miała sposobności w domu 
się wyrabiać..."

Odezwę powyższą wydało Towarzystwo przeciw 
grze hazardowej... w  P o z n a n i u .  A podobno i we 
Lwowie ktoś taką akcyę rozpoczynał. Zdaje się, że hr. 
Leon Piniński. Wszystkie dzienniki ją  poparły. I c o  
s i ę  z tei n dz  i e j e ? . . .

W  oprawie pokr&ywfizenia urzędników 
kolejowych przy okazyi regulacyi plac, rozwinęli 
poszkodowani energiczną akcyę. Komitet wybrany przez 
walne zgromadzenie w dniu 11 listopada lir. w lw ow­
skiej szkole kolejowej, porozumiał się z komitetami 
zawiązanymi w wszystkich innych dyrekoynch. Wypra­
cowano projekt petycyi, który uzupełniony będzie je ­
szcze żądaniem podwyższenia dodatków za służbę no­
cną, przynajmniej do wysokości takich samych doda­
tków wprowadzony cli na pocztach, tudzież żądaniem 
podwyższenia, pensyi wdów i dodatków na wychowa­
nie sierót.

Petycya ta ma być w myśl uchwały wszystkich 
komitetów poparta podpisami wszystkich zgadzają­
cych się z je j treścią urzędników. Zbieranie podpisów 
we wszystkich innych dyrekcyach jest już na ukoń­
czeniu. Delegaci dyrekcyi lwowskiej przedłożyli w tych 
dniach arkusze do podpisu wszystkim kolegom okręgu 
lwowskiego.

Arkusze z podpisami, pod któremi należy uwido­
cznić rangę, zebrane z wszystkich dyrekcyj, oprawione 
w księgę, będą -załączone do petycyi. W dniu 17 hm. 
odbędzie się w Wiedmu zjazd delegatów wszystkich 
komitetów, delegaci po uchwale ostatecznego i uzupeł­
nionego projektu petycy i, sporzbdzą ją  i wręczą mini­
strowi kolejowemu.

Komitet lwowski wydal osobną odezwę wzyw ają­
cą do pospicshu w zbieraniu podpisów.

Sezon operowy we Lwowie rozpoczyna się 
10 stycznia.

Sprzedane domy. Czasopismo Lwowianin  po­
daje następujący wykaz sprzedanych realności w paź­
dzierniku 1899. P. Pohorecki Tadeusz sprzedał dom 
Pepłowskiej Bronisławie za 32.500, ulica Szeptyckich 
28, Sokal Adela Biandynio Lilienowej za 52.500, He­
tmańska 12, Dybuś Jędrzej Wczelakowej Emilii za
35.000, Hoffmana 28, hr. Siemiński Antoni Kwikow- 
skiemu Antoniemu za 1S.500, Piekarska 77 i 79, 
Giinsberg Nucliim Raozkowej Maryi za 40.000, Gołę­
bia 3, Gołąb Andrzej Maksysiowi Aleksandrowi za 
22.800, Hoffmana 20, br. Hagcu Stanisław Grodzickie­
mu Władysławowi za 29.000, św. Jacka 4 i G, Riemer 
Salamon Stadtfeldowej Annie za 36.000, Jachowidza

Dr. Lisiewicz Aleksander Balabauowi Józefowi za
10.000, Zielona 48 B., Neuwełd Natan Neuwcldowej 
Chanie za 30.000, Rynek 39, Dr. Laudesberg. Hariu- 
gowi Markowi za 27.000, Sobieskiego 6 i 8, Franz 
Katarzyna Somkowiczowej Reginie za 10.800, Szum-

lańskieh 17, Dec Wiktorya Baumanowi Sime za 23.000, 
Piastów 14, Fcller Golda Kampelowej Annie za 23.300, 
Krupiarska 4, Skomorowski Mojżesz Schneidrowi Cze­
sławowi za 12.300, Inwaulidów 7, Czarkowski - Gole- 
jewski Tadeusz Wolańskiej lir. Annie za 33.000, Te- 
chnicka 4, Święcicki Stanisiaw Zulaufowoj Maryi za 
53.647, Ścieżkowa 24 i św. Mikołaja 19.

Koncert ssopenowski. Raul K o c z a 1 s k i 
wystąpi we Lwowie w Domu •'Nąroduym 18 grudnia 
z koncertem wyłącznie szopenowskim. Program zawie­
ra.- I. Sonata (H-moll), a) Allegro maestoso, b) Scherzo- 
c) Largo cautabile, d) Presto eon fuoeo. II. Etudo 
(Cis-moll), Etndc (As-dur), Nooturno (Des-dur), Fantaise 
—  Impromptu, Yalse (As-dur). III. Preludie (Des-dur). 
Berceuse, Mazurek (A-moll), Ballada (G-moll),

M niaturows wydanie człowieka. Do 
Lwowa zawitał pan D o b o s z  J a n o s z ,  którego sama 
natura skazała na —  szeroką sławę. Jest to zupełnie 
normalnie rozwinięty człowieczek, wysoki na (P926 m.,
0 główce wielkości głowy noworodka, pokrytej blond 
włosami i ozdobionej ogromnym stosunkowo nosem, 
tudzież miniaturą wąsów i brody. Fizyognomia tego 
jegom oęci ma w sobie coś z dyplomaty, a coś z —  
orangutana. Dobosz Janosz liczy lat 19, a pochodzi 
z chłopskiej rodziny węgierskiej, której inni--synowie
1 córki cieszą się zupełnie dobrem zdrowiem i nor­
malnym wzrostem. Jeden brat Janosza służy nawet 
w pułku h u z a r ó w .. . .  Mały ten człowieczek był 
przedmiotem badań wielu znakomitych antropologów, 
a między innymi Virehowa, który uznał go za unikat 
w swoim rodzaju, ponieważ Janosz ma zupełnie nor­
malnie rozwiuięte wszystkie '  części ciała, co go za­
sadniczo odróżnia od karłów. Prawdopodobnie jest on 
wytworem atawizmu, który sięga aż do praantropów 
i małp. Intoligencya Janosza nie zdaje się być bardzo 
wielką. Ten mały pan pali papierosy, o które się bez 
ogródek upomina, odznacza się znakomitym słuchem, 
uśmiecha się dosyć często i wogóle robi wrażenie 
człowieka, który nie interesuje się zbytnio swojem 
otoczeniem. W każdym razie nie byłoby bez interesu, 
gdyby i nasi uczeni skorzystali ze sposobności i obej­
rzeli ten żywy egzemplarz miniatury człowieka. Można 
go widzieć codzień przy ul. Jagiellońskiej 1. 9.

Teatr amatorski. Urządzone staraniem Czyt. 
dla kobiet przedstawienie amatorskie, zgromadziło liczne 
grono publiczności w sali Kasyna miejskiego i wypa­
dło dzięki znakomitej grze artystów-amatorów świetnie. 
W pierwszej sztuczce Fredry „Świeczka zgasła" —  
widoczna była trema u aktorów, za to drugą sztukę 
Gawalewicza „D zisiejsi", graj! tak p. Żeleński, jak 
pani Matuszewic i wybornie scharakteryzowany p. Ł o­
ziński z prawdziwym artyzmem. W partyi koncertowej 
zbieial oklaski p. Zofall za wykonanie kilku kompo- 
zycyi Schumana, prawdziwy zaś entuzyazm wywołał 
śpiew p. Lipińskiej. Glos je j silny i dźwięczny, jest 
materyalem nadzwyczaj boga+ym, wróżącym  śpiewaczce 
świetną przyszłość.

Lekarze, urzędnicy i służba zakładu dla 
obłąkanych w Kulparkowie postanowili zamiast złoże­
nia wieńca na trumnie ś. p. dra Franciszka Hoszarda 
przyłączyć się swoimi datkami do utworzenia fundacyi 
imienia zmarłego przeznaczonej na wsparcia dla wdów 
i sierót po urzędnikach i sługach krajowych, którą ce­
lem uczczenia pamięci nieboszczyka zamierzają wpro­
wadzić w życie urzędnicy Wydziału kraj.

Oprócz lego urządzają w poniedziałek d. 18 gru­
dnia w kaplicy zakładowej nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy zmarłego.

Z kolei państwowych. Minister kolei żela­
znych mianował na podstawie rozpisanych konkursów, 
inspektora Józefa W ysockiego naczelnikiem sekcyi kon- 
serwacyi Lwów I . ; rewidenta Edmunda Gorzeckiego, 
rewizora kas, zastępcą naczelnika oddziatu dla kontroli 
dochodów w dyrekcyi stanisławowskiej i starszego ofi- 
cyała Feliksa Truszkowskiego, zastępcę naczelnika 
urzędu ruchu we Lwowie, naczelnikiem takiegoż urzę­
du w Stryju.

Dalej zamianowany został rewident Franciszek 
Sawucki, rewizor kas, zastępcą naczelnika oddziału ko- 
morcyalnego w dyrekcyi stanisławowskiej.

Równocześnie rozpisano konkurs na posadę ko- 
mercyalnego zastępcy naczelnika urzędu ruchu we 
Lwowie, do której przywiązaną jest VII. klasa rangi 
służbowej.

Odczyt. W niedzielę 17 grudnia odbędzie się 
w czytelni bezpłatnej dla kobiet IW jK oła  Szkoły lu­
dowej, o godzinie 12 w południe w szkole Piramowicza, 
ul. Ormiańska 1. 23, odczyt p. Burzyńskiej o „Ada­
mie Mickiewiczu". Wstęp wolny.

Napad obłędu zdarzył się wczoraj w ulicy K. 
Boczkowsldego pod ]. 3. 18-Ietnia Zofia Gut, zdradza­
jąca od dłuższego czasu zbyt fantastyczne usposobie­
nie, wpadła wczoraj w szal i poczęła wyprawiać awan­
tury. Wezwano pogotowie stacyi ratunkowej , które 
skonstatowawszy ob łęd , chciało chorą zabrać do szpi­
tala,, matka jednak zaprotestowała w nadziei, ż e 1 chora 
„przyjdzie dosiebie"... 1

W  magazynie tytoniowym przy placu Clo- 
wym opuszczono wczoraj ciężką '50-kilogramową pakę 
na zarobnilta Jana Gadzińsiciego. Paka zgniotła mu 
fatalnie klatkę piersiową. Pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego udzieliło mu pierwszej pomocy i odwiozło 
go do domu.

K ro n ik a  k ra jo w a .
K l e r y k a l i  k r a k o w s c y  w organie swoim ro ­

zwinęli zażartą walkę przeciw tamtejszemu prywatne 
mu gimnazymn żeńskiemu. Czarny iuternacyonal kra­
kowski niw może strawić faktu, że szkoła ta rozwija 
się pomyślnie i że posiada kierunek postępowy, tak 
nieprzyjemny dla tych pięknych dusz, któreby rade 
cofnąć rozwój społeczny o kilka stuleci i obandażować 
myśl ludzką powijakami, tr.mująceini je j naturalny po­
lot. Ale dopiero p u b l i c z n e  u z n a n i e ,  jakie krakow­
ska R a d a  m i e j s k a  wyraziła gimnazymn żeńskiemu, 
przyznając mu 500 zł rocznej subwencyi, wytrąci o 
zupełnie z równowagi czarną kohortę, która nie waha 
się wprost nawoływać rodziców, ażeby me posyłały 
swoich dzieci do „gimuazyum pp. Bujwidów". Należy 
się spodziewać, że szlachetny ten apel nie trafi tam, 
gdzie go zaadresowano, a gimnazymn żeńskie w Kra­
kowie, którcm kieruje tak światły i znakomity peda­
gog, jak radca szkulny T r z a s k o w s k i ,  będzie Się 
dalej rozwijać pomyślnie.

K o l e j  t a t r z a ń s k a .  Jeden z czytelników pisze 
do nas: W Słowie Polskiem poruszono sprawę, nazwa­
nia nowej kolei z Chabówki do Zakopanego i proje­
ktowano nazwę „podbahia". Otóż przyszło mi na mysi, 
że pomeważ jesrto pierwsza i na razie jedyna kolej 
prowadząca wprost do serca naszycli Tatr, byłaby m o­
że nazwa „kolej tatrzańska" najodpowiedniejszą.

U r o c z y s t o ś ć  M i c k i e w i c z o w s k a  p r z e d  
s ą d e m . W czwartek 14 bm. odbyła się w Przemy­
ślu przód senatem apelacyjnym rozprawa przeciw ob. 
Szczepańskiemu i Rychlickiemu o obrazę warty w o j­
skowej i policyjnej, podczas pochodu od pomnika Mi­
ckiewicza ku rynkowi. Ob. Szczepańskiego, którego 
sąd I iustancyi skazał na 10 dni aresztu, uznał trybu 
nał apelacyjny winnym i potwierdził wyrok iustancyi, 
zaś oby w. Rychlickiemu zniżył kare z 14 na 7 dni 
aresztu.

Jak ma wyglądać sprostowanie pra­
sowe? Przed półtora rokiem sąd powiatowy przemy­
ski zasądził redakeyę Echa Przemyskiego na zamie­
szczenie sprostowania p. Godła, majstra piekarskiego,
0 którego pracowni napisało Echo, że jest utrzymana 
niechlujnie. Redakcya Echa od wyroku tego zgłosiła 
odwołanie, które obecnie po półtora roku było przed­
miotem rozprawy apelacyjnej.

Trybunał po naradzie wydał następujący w yrok :
„Znosi się wyrok I. iustancyi, a tem samem

zwalnia się redaucyę Echa Przemyskiego od zamie­
szczenia sprostowania p. Godła, ponieważ sprostowanie 
to oprócz negowania, że nieprawdą jest, aby było nie­
chlujstwo —  powiada: „natomiast prawdą jest, żo jest 
czysto". Ten sposób pisania sprostowania jest pole­
m iką."

P. Godeł wniósł przeciw temu wyrokowi zażale­
nie do generalnej prokuratoryi.

2>a aaiewagę statuy św. Jana zostały 
skazane w Przemyślu trzy dziewczęta ze wsi Pralkow- 
ce na 14 i 7 dni aresztu. Z wiosną tego roku, wra­
cając z pastwiska, w stanie pijanym, poczęły bić gałę­
ziami przydrożną statuę św. Jana, wołając przyteni: 
JZ a m i mat tu stać, lepiej iść paść bydło". Przy rozpra­
wie wzięto pod rozwagę stan nieprzytomny oskarżo* 
nycb, w chwili popełnienia czynu karygodnego i-w y ­
mierzono im najniższą karę.

Z kolei. Minister kolei żelaznych zamianował 
rewidenta p. Franciszka Sawickiego zastępcą naczelni­
ka oddziału kancelaryjnego, a rewidenta p Edmunda 
Gorzeckiego zastępcą naczelnika oddziału dla kontroli 
dochodów dyrekcyi kolei w Stanisławowie.

jB a ftk ^ u c tw a . Z Nowego Sącza donoszą nam: 
Tutejszy właściciel handlu galanteryjnego Simon Nuss- 
baum wstrzymał wypłaty. Pasywa wynosić mają
15.000 zl. Do sądu obwodowego, jako haudłowegm 
wpłynęły już skargi o nakazy zapłaty sum wekslo­
wych i o egzekucye. Najwięcej ma wierzycieli w Kra­
kowie i Wiedniu.

Z Jasia donoszą nam:  Lezor Bluin, właściciel 
handlu galanteryjnego, zbankrutował. Pasywa wynosić 
mają 21.000 zł. .Za przykładem jego poszedł także 
zięć, Selig Muller, właściciel takiego samego handlu, 
który także wstrzymał wypłaty, pasywa wynoszą
12.000 zł.

P i ę ć  l a t  w i ę z i e n i a  z a  k r a d z ie ż .  Trybuna! 
sądu przysięgłych w Nowym Sączu skazał nulogowo- 
go złodzieja, Wojciecha Grucę, za kradzież na 5 lat 
iożkiego więzienia.

S t a n is ł a w ó w ,  14 grudnia Jedna z najpiękniej­
szych iustytueyj wychowawczych w naszym kraju jest b e / 
wątpienia bursa im. Kraszewskiego,-itetuiejąea w mie­
ście naszem od lat dwudziestu Bursa ta wychowała 
już zastęp dziennych ludzi, słusznie też cieszy się po­
parciem iustytueyj publicznych i obywatelstwa nietyiko 
miasta naszego, ale prawie całego kraju. Ze sprawo­
zdania wydanego właśnie przez komitet, zajmujący się 
tą bursą, dowiadujemy się, że w ubiegłym roku było 
w tym zakładzie 48 wychowanków z których 26 
uczęszczało do gimuazyum, 22 zaś do szkoły realnej
1 wszyscy prawie uzyskali dobry postęp w naukach. 
Wychowankami są dzibćt ubogich rodziców, rękodziel­
ników. włościan, nauczycieli ludowych i sług kole­
jowych. Bursa posiada własną loałność przy ul. Kra­
szewskiego, ocenioną na 16.000 zł., fundusze zaś na 
utrzymanie wychowanków czerpie z dobroczynności 
publicznej. Prezesem Towarzystwa jest p. L, Majewski

kosztuje tylko litrowa butelka najlepszej l i e r e i i i # w i o  
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starszy radca skarbowy, dyrektorem zaś prof. Fawel 
Bryła.

Tarnopol, 13 grudnia, Tutejsze robotnicze T o­
warzystwo „W iara", urządziło wczoraj zimowe I. przed­
stawienie ludowe. Dano operetkę „Natulka Poltawka". 
^Zaznaczyć wypada z ubolewaniem, że iuteligeucya na­
sza, którą tyle prawi na temat oświaty ludu zawsze, 
gdy mamy sposobność przekonać się o rezuitatacli tej 
oświaty .—  świeci nieobecnością!

Jarosław, 14 grndnia. W niedzielę dnia 17 
grudni i odbędzie się w Jarosławiu staraniem Uniwer­
sytetu ludowego, wykład popularny, inż. Moklowskiego 
p t .: „Złoty wiek Polski".

Podbuż, 12 grudnia. Podbuż nie jest wpraw­
dzie miastem, ale ma sąd, notaryat, urząd podatkowy, 
zarząd dóbr i tartaku, dwa urzędy parafialne, kasyno, 
szkolę, urznd gminny, aptekę, propiuacyę, trafikę, han­
dle korzenne, blawatne i mieszane, ajencyę ubezpie­
czeń i wszystko co znajduje się w środku miaste­
czka i—  tylKo poczta, ta poczta, która powinna być 
w miejscu najdogoduiejszem, leży daleko po za mia­
stem, za błotami na wsi. Trzeba więc za każdą mar­
ką, z każdym listem wędrować za miasto do p. poczt- 
mistrza. Czy dyrekcya poczt nie mogłaby co na to po­
radzić?

K a l w a r i a ,  13 grudnia. Dnia 10 b. m. odbył 
się tu, staraniem „Sokoła" i czytelni, za iuieyatywą i 
poparciem radcy Jaroszewskiego i p. Niemczyuowskio- 
go dyrektora krajowej szkoły stolarskiej, wieczorek 
poświęcony pamięci Mickiewicza i bohaterów listopa­
dowego powstania. Pięknie udekorowana sala rysun­
kowa szkoły stolarskiej pomieściła licznie zebraną miej­
scową publiczność, która z prawdziwą przyjemnością 
wysłuchała produkcyi, objętych programem. Wykona­
nie, nie przechodzące zresztą miary dobrego dyletan- 
tyzmu, za&ługjje na szczere uznanie. Brali w niem 
udział: parnia Wanda Jaroszewska, której milutki glos 
w solowym śpiewie niezmiernie się podobał, oprócz 
niej p. Balus (skrzypce), p. Janelli (dekmmacya) i p. 
Cześniakowski (dyrygent mieszanego chóru).

Mikołajów, 14 gruduia. Żydaezowski oddział 
Towarzystwa pedagogicznego urządza 17 grudnia w Mi­
kołajowie w sali szkolnej uroczysty wieczór ku czci 
A. Mickiewicza, Dochód przeznaczony na cele oświaty 
ludowej.

Zapiski literackie i artystyczna.
Odczyt o Szopenie wygłosił w Krakowie 

znakomity muzyk, Zygmunt Noskowski. Oto jego głó­
wny znrys. Nie odrazu pozuano i oeeuiono Szopena. 
Zrazu go szczupłe zaledwie otacza grono tych, co cza­
ją  wielkość jego, ale oto się sprawdza przepowiednia 
Liszta i dziś na ustach całego świata jedno uwielbie- 
jnie dla niego. Sądy o nim jeszcze i dziś sprzeczne 
,się spotyka, a przecież Szopen sam skreśli! nastrój 
swycli myśli wyrazem : żałość, nastrój obcym narodom 
nieznany, widoczny w każdym utworze, bez punurego 
pessymizmu. Ale jakikolwiek by ktoś znalazł nastrój 
u Szopena, mówi prelegent, to zawsze uderzyć go musi 
w dziełach jego najczystsza poezya, która pochodzi 
z głębokiego odczucia przyrody. Dziś się już wie o tam, 
że uietylko rytm taneczny nadaje muzyce narodowe 
piętno, ale się po nie wsłuchać można w melodye ła­
nów’ , łąk, pól i lasów naszych. U Szopena widzi się 
ciągle to nadzwyczajue odczucie natury; na drwTód 
przytacza i tlóniaczy prelegent mazurka B-m oll op. 24 
nr. 4, cis.moil op. 41 nr. 1, opierając się przytem na 
pokrewieństwie barw z tonacyami. Tak jak w barwy, 
tr; fia wybornie Szopen w taneczne rytmy ludowe. Tu 
juko wyborny znawca tych rzeczy, charakteryzuje pre­
legent obszernie mazurka, kujawiaka i oberka, w ska­
zując tu cechy takie na mazurkach Szopena, z któ­
rych przeważna część jest właściwie kujawiakami, a 
niektóre, jak F-dur op. 28, łączą w pojedynczych czę­
ściach te trzy różne rodzaje tańca. Szopen mało miat 
styczności z luucm krakowskim, stąd pochodzi, że nie 
umiał prawie krakowiaka.

Ustęp ten w odczycie był bardzo interesującym 
i pouczającym dla każdego, kogo tylko interesuje na- 
;sza ludowa muzyka.

Fani W anda Siemaszkowa. znakomita ar-, 
tystka krakowskiego teatru, przenosi się na stale do 
Warszawy, a jej miejsce zajmie podobno p. Natalia 
Siennicka.

W  a tlm ln is l) 'a ey i n a s z e j  złożył pp. Witllm i Ge- 
scfiwiml, właściciele sknuiu drzewa 10 zir. na pomnik śp. Fran­
ciszka Smolki.

O d a d m in is tr a c y i .  Dr. W a ligórsk i , Rożoiniójw.
Za nieregularną dostawę naszeso pisma prosimy użalić się w dy­
r e k c ja  poczl. My, w tein winy nie ponosimy.

Z  K o la  l ite r a c k o  -  a r ty s ty c z n e g o .  Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków „Koła’  odbędzie się we wlorelt 
19 bm. o godzinie 7 wieczorem. Na porządku dziennym : Spra­
wozdanie komisyi finansowej. W ybory.

A g e n tó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 
umawiać się o nie w p ro s t  z  lu lm in is lra ry ii  rrrzy u licy  
O h o n i ic z y z n y  l. l t .

A lt  ‘W szelk ie  z a p y ta n ia  odpowiada aJmimstracyu tyl­
ko po otrzymaniu 5 ct. muilci.

CJsy n a le ż y  z w r a c a ć  u w a g ę  n a  r e k la ­
m ę ?  Każda praktyczna gospodyni, która ustawicznie 
się stara, aby bez rozrzutności dać swoim wszystko, 
co najlepsze, spotyka si$: często z tein pytaniem, na 
które odpowiedź jest o wicie prostsza, aniżeli się to 
z reguły przyjmuje. Trzeba tylko umieć rozróżnić. Je­
żeli np. coś daje się w warunkach, które w rzeczywi­
stości są anormalne, to każdy sobie powie: '„Nikt
przecież nie może robić tego w jakiś cudowny sposób, 
ostatecznie może rzecz sama nie jest dobrą11. Zupełnie 
inaczej się rzecz ma, gdy coś nowego się poleca —  
wtedy należy spróbować. Najwięcej pojedynczym jest 
wypadek, gdzie reklama nie ma nic innego na cehi, 
jak tylko zachętę do spróbowania. Tu omamienie jest 
wykluczonem, ponieważ przecież każdy sam się prze­
konać może. Weźmy np. reklamowanie ,,Quiiker Oats". 
Już dla wyrobu „Quiiker Oats11 trzeba było miliono­
wych nakładów; to czynić można tylko wtedy, gdy się 
nie ma wątpliwości o waitości rzeczy, a w szczegól­
ności przy tak pojedyńczym, naturalnym produkcie, 
który działać może tylko swoją jakością , a nie żaduem 
obaiamueam, m.

Reklama także nie może mieć tego na celu, aby 
skłonić do zakupywania próbnych tylko paczek „Quii- 
ker Oats", ponieważ jedna kosztuje tylko 9 ct. i 
owszem poświęca się bajeczne sumy ua reklamę tylko 
dlatego, aby próby owe uczy nić p o w s z e c li n e m i, 
ponieważ jest rzeczą pewną, że przeważająca ilość 
prób zwiększa liczbę stałych konsumentów'. Nieuni­
knioną jest jednak taka reklama, ponieważ produkty 
tego rodzaju możua wytwarzać tylko w olbrzymiej ilo­
ści i przez to jest się zmuszonym powiadamiać o tem 
szerokie koia publiczności wszystkich krajów. Każdy, 
kto należycie umie strzedz swego interesu, nie omie­
szka zważać na tego rodzaju reklamę. Z tego przykła­
du okazuje się, że każdy może sobie łatwo odpowiedzieć* 
na tak pozornie trudne pytanie.

E  s ą d o w e j .
„21onltor“ przed sądem.

L w ó w , 15 grudnia.
Odroczona w listopadzie rozprawa przeciwko p, 

Ernestowi Breiterowi, redaktorowi Monitora i W ło­
dzimierzowi Łueykowi, redaktorowi Ralyezanyna, roz­
poczęła się dzisiaj przed sądem przysięgłych.

Wstępne formalności zabrały przeszło godzinę 
czasu, tak, że rozprawa rozpoczęła się dopiero o go­
dzinie wpół do 11. Sa!a w połowie zapełniona publi­
cznością. Bfa lawie oskarżonych zasiadają pp. Brei- 
ter i Łueyk. Rozprawę prtiwadzi radca W e i n r e b ,  
jako wotanci zasiadają radcy: P h i l i p  i C e t n a r -  
s k i .  oskarża prokurator P o  k r  zy  w n i ek i.

Na ławie obrońców zasiedli: Dr. D a i s e n b e r g ,  
jako obrońca p. Breitera; 'dr. Eugeniusz l i c i  te r , 
jako obrońca p. Łusyka, dr. Władysław S o ł  o wi j ,  
jako zastępca prawny oskarżającego p. Yv aclinianiua; 
dr. G r e k ,  jako zastępca pp. dra Tadeusza Soiowija 
i dra Boińskicgo, dalej p. C z e r n i a k o w s k i ,  który 
stanął sam, bez doradcy prawnego.

Do ławy przysięgłych wylosowani pp: Gross 
Ferdynand, cukiernik; Krach Adam, budowniczy; Jan 
Czabański, urzęd. Kasy oszczęd.; BarucH Leib Czyż, 
meblarz; Jozef Koinanowski, dzierżawca dóbr; Stan. 
Borkiewicz, piekarz; Salomon Adler, kupiec ze ISzczer- 
ca; W ład. Niemeksza, inżynier; Hipolit Sawracki, 
lakiernik; Ludwik Klauser, agent Banka austr.-węg.; 
Michał Dudykiewicz, piekarz i Czaiński, właściciel 
drukarni. Jako zastępcy panowie: Józef Zagórski, 
budowniczy i Julian Abrysowski. kupiec.

Przystąpiono do odczytania aktów oskarżenia.
Treść ty cli oskarżeń jest następującą:

** *

Prokurnlorya państwa zarzuca p. Breiterowi, 
karanemu już za występek prasowy jednomiesięcznym 
aresztem, a za przekroczenia prasowe kilkukrotneini 
grzywnami, że w7 artykule „Galicyjska Panama" 
(.Monitor z dnia 16 kwietnia b. r.) obwinił dra E m a ­
n u e l a  R o i n s k i e g o  o zmyślnoną zbiodmę sprze­
niewierzenia i to w taki spoSób, żo obwinieniem tem 
spowodował dochodzenia sądowe, wdrożone przeciw 
drowi Roińskiemu.

W  artykule tym zarzucił p. Breiter drowi Ro- 
iuskiemu, że sprzcnicwierzył kwotę 400 zł. złożoną 
przed łaty przez ośni osób, które pod jego przewo­
dnictwem miały zamiar utworzyć baude.ryę dla uczcze­
nia przyjazdu ceSarza do Lwowa. Pieniądze te zo­
stały rzekomo przy drze Roińsl-iin, mimo żo przy­
jazd cesarza został odwołanym. Utworzenie baiideryi 
tem Gamom do skutku nie przyszło. W obec tego 
żądał p. Breiter, aby prokuratorya państwa, wdrożyła 
przeciw tirowi Roińskiemu śledztwo karne w kierun­
ku zbrodni sprzeniewierzenia, co się też rzeczywiście 
stało.

Z zeZnań jednak przesłuchiwanych w tej spra­
wie świadków, na który cli powoływał się' xi śledztwie 
p. Breiter, me wynika wcale, aby dr. Roiński łę 
kwotę 400 zł. rzeczywiście zdefraudował. Została 
róiia wydana na rozmaite zamówienia, o czcm człon-

łaty utworzeniem owej banderyi dobrze wiedzieli. 
W  obec tego prokuratorya uzn ila śledztwo, wdrożone 
przeciw drowi Roińskiemu za bezprzedmiotowo, do­
patrując się tem samem w artykuie p. Breitera „P a­
nama galicyjska11 zbrodni potwarzy z §. 209 u. k., 
o którą go też oskarża.

Do rozprawy powołano 11 świadków.
*  *

*

Dr. T a d e u s z  S o l  o wi j  oskarża p. Breitera 
o rozmyślne i złośliwe podlizanie go w opinii publi­
cznej i narażanie na publiczne szyderstwo (występek 
z §§. 488 i 491 u. k.), przez zarzucanie mu niepo- 
pełiiiouych krętactw i czynienie go odpowiedzialnym 
za rzekome defraudacye w Banku wdościańskim w li- 
kwidaeyi.

Cało oskarżenie skupia się kolo dwócli artyku­
łów Monitora: „Precz ze złudzeniami" i „Oibrzynua 
defraudacja w likwidaeyi Banku włościańskiego".

W  pierwszym z nich nazywa p. Breiter dra 
Soiowija „wyćwiczonym w likwidaeyi Banku włościań­
skiego macherem" i twierdzi, że tenże znajduje się 
pod bardzo ciężkiem brzemieniem zarzutów, z po­
wodu tej właśnie likwidaeyi.

Inne zarzuty poczynił p. Breiter drowi Sołowi- 
jowi na tle komitetu obywatelskiego, mającego za 
zadanie przyspieszyć likwidacyę Banku włościańskie­
go, do którego oskarżyciel został zaproszony. W  tej 
maleiyi napisał p. Bieiter, że „dr. Sołowij jest nadto 
znany z areysmutnej roli, jaką w defraudacją nej go­
spodarce galicyjskiej Kasy oszczędności odegrał", 
mimo, żo dr. Solowej do dawnego zarządu Kasy 
wcale nie należał. Dalej wytknął jeszcze oskarżony, 
że dr. Sołowij, jako kurator listów zastawnych, z ty­
tułu pokrewieństwa z drem Zgórskim, zajmował sy­
nekurę, że więc jego osoba najmniej budzi zaufania, 
zwłaszcza, że za gospodarkę likwidacyjną jest mo­
ralnie odpowiedzialny.

W szystko to piętnuje dr. Sołowij jako złośli­
we zmyślenie, zaprzeczając, jakoby kiedykolwiek 
zajmował jaką synekurę, jakoby zaangażował się 
w sprawne Kasy oszczędności tak, iżby nie był go­
dzien zaufania itp.

*
*  *

A d a m  C z a r 11 i a k o w s k i , właściciel dóbr, 
zarzuca p. Breiterowi, że w dziale Monitora p. t . : 
„Zapiski" w artykuliku „Dr. Loewenstein nie głupi", 
pomówił go o to, iż zeznając jako świadek w7 t. zw7. 
„sądzie Loewenstemowskim“ , był powolnym drowi 
LoewensteinowI, za co żądał później od tego osta­
tniego rozmaitych przysług, tak, że stał 11111 się na­
der „niewygodnym". P. Breiter nie poparłszy tego 
swego twierdzenia żadnymi dowodami, dopuścił 
się przeciw p. Uzainiakowskiemu zbrodni potwarzy
z §. 207. ■ - -  -  -  -

*
*  *

Poseł Anatol Wacbnianin oskarża pp. Ernesta 
Breitera i Włodzimierza Łucyka o obrazę czci. Obra­
za ta nastąpiła z powodu umieszczenia w Monitorze 
notatki p. t. „Specjalista, od wszelkich ugod, ale nie 
za darmo", w7 której autor zarzuca p. Wachnianino- 
wi, że pośredniczył pomiędzy pewnym obywatelem 
z Samborskiego, a aktorką z ruskiego teatru i za 
to schował sobie z otrzymanych 100 zł. —  pięćdzie­
siąt, drugą pięćdziesiątkę ofiarował aktorce. O tę 
samą obrazę oskarżony jest i p Łueyk, który no­
tatkę z Monitora przedrukował w Hałyczanym e,

*
*  *  *

Po odczytaniu aktów oskarżenia i odnośnych, 
inkryminowanych artykułów Monitora i Ralyezanyna  
liastąpło przesłuchanie osk. p. Ernesta Breitera. 
Najpierw zapytywano go co do zarzutów poczynio­
nych przez mego adwokatowi drowi Roińskiemu.

Oskarżony podtrzymuje te zarzuty, odnośnie do 
sprzeniewierzenia przez dra R. pieniędzy, przezna­
czonych na utworzenie banderyi konnej w czasie 
przyjazdu cesarza do Lwowa.

Oskarżony opiera swojo twierdzenie na tem, co 
mu opowiadano. Przedstawia, że o doktorze Rom 
skim krążyły rozmaite wersye, że żalono się na nie­
go nawet w Izbie adwokackiej, której był i jest pre­
zesem. Zeznania oskarżonego budzą na sali wielką 
sensacyę. ,

D r. G r e k  zapytuje oskarżonego, którzy to 
adwokaci skarżyli się na swojego prezesa.

Oskarżony odmawia odpowiedzi, twierdząc, żo 
nie clice liarażjib skarżących się na zemstę ze strony 
rządzącej w Izbie adwokackiej kliki.

przewodniczący zapytuje oskarżonego, czy ten, 
kto mu inowil o sprzeniewierzeniu pieniędzy „konnei 
banderyi", mówił mu, że dr. Roiński te pieniądze 
zdetraudowai ?

Ku ogólnej wesołości odpov7iada oskarżony, że 
„wszystkie wróble' na dachu Śpiewały o tem, że p. 
Romski złodziej".

Godz. 2 rozprawa trwa dalej i potrwa do go ­
dziny ił1/ 2 .

S t e n o g r a f i c z n e  s p r a w o z d a n i e  z r o z- 
p t a w y p o d a 111 y w n u m e r z e  p o r a n n y  m.

Gabryelaki (Krzynztcfory, Kraków) sprze­
daje fortepiany z najznakomitszej w świocie fabryki 
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Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z mar­
ką w każdej aptece do na­
bycia pod nazwą F l a d e r

delko 35 centów.
Pu-



■-

Telfclonicziie i Itie g ra fao  depesze
w  ób I ’ ’*

f .. ‘ .-
statut m. Krakowa.

1 ' Kraków, 15 grudnia. Komisya statutowa Ra­
dy miejskiej ukończyła wczoraj obrady nad częścią 
"wyborczą statutu miejsldego. W e wtorek odbędzie 
isię posiedzenie pełnej Rady, na którem przedłożone 
!>ostaną człery projekty reformy, a m ianowicie: 1) 
projekt komisyi utworzenia nowej kuryi dla ręko­
dzielników z 4 mandatami, 2) wniosek dra S e i n- 
If e 1 d a żądający rozszerzenia prawa wyborczego i 
utworzenia jednej kuryi powszechnej, 3) projekt 
lyr. R o t t e r a ,  aby utworzyć nową kuryę po­
wszednią z 10 mandatami i 4) wniosek dra L e o ,  
joświudczający się za utworzeniem trzech grup wy­
borczych (inteligencya, wielki handel i przemysł), 
drobny handel i przemysł, przyczem ostatnia kurya 
m ialuly glosować dzielnicami.

Komisya ugodowa.
W ie d e ń , 15 grudnia. Dziś przed południem 

zebrała się komisya ugodowa pod przewodnictwem 
,p. Bilińskiego, celem wybrania referenta dla ustawy 
ikwotowej i przedyskutowania Uberweisungsgesetz, 
[Pizy pierwszym punkcie mlodoczeeh p. S c h w a r z  
{zażądał wyboru sub''omitetu, dla narad przed­
wstępnych nad ustawą kwotową. W niosek ten od- 

irzncono. Wybór rerferen* dla ustawy kwotowej od­
bywał się dwukrotnie, ostatecznie wybrany został 
p. M e n g c i .

Z  kolei przystąpiono do rozprawy nad Ueber- 
•weisnngsgesetz. Młodoczesi p p .: Kaftan, Stransky 
i Janda, żądali rozpoczęcia dyskusyi ogólnej. Nad 
tem żądaniem wywiązała się dłuższa dyskusya for­
malna.

Posiedzenie trwa dalej.
W ie d e ń , .15 grudnia. W  dalszym ciągu posie­

dzenia kom isji ugodowej p. R u t o w s k i  oświad- 
cz ji  się zo względu, że czas nagli, przeciw dysku­
s j i  ogólnej i wniósł, aby przerwano posiedzenie ko­
misji, by kluby mogiy uchwalić, iakie mają zająć 
stanowisko w tak ważnej sprawie.

bo pi zerwie, która trwała kwadrans, wniósł 
br. Dipauli, aby odrazu przystąpię do rozprawy 
szczegółowej. Wniosek ten przyjęto, rozpoczęła się 
lodj luzprawa szczegółowa.

Pierwszy zabrał glos p. L e c h  er.

j ... S y t u a c y a .
W ie d e ń , 15 grudnia. N. W. TagUatl omawia 

dziś na naczeinein miejscu broszurę polityczną dr, 
Madejskiego i chwali w niej szczególnie to, co jest 
iogromną rzadkością u polityka, mianowicie bezwzglę­
dną c bjektywność!

Ten sam dziennik zaprzecza dziś wczorajsze­
mu swemu doniesieniu, jakoby prezydent F  u o li S 
należał do tego snrzydła katolickiej partyi ludowej, 
jktóre sympatyzujo z obstrukcyę Czechów.

G r a c , 15 grudnia. Grazer Tagblalt donosi, że 
Ido tamtejszej krajowej dyrekcyi skarbowej nadeszło 
polecenie, aby wszystko przygotowano celem prze­
prowadzenia Ueberweisungsgesetz bezwarunkowo z d. 
15 stycznia 1900 r.

B e r n o  mor., 15 giudma. Zapowiedziane na 
przyszły tydzień zgromadzenie mężów zaufania stron- 
ructw niemieckich na Morawach, odroczono do sty- 
jczuia, rzekomo dlatego, że posłowie niemieccy mu- 
;szą teraz siedzieć w Wiedniu.

B u d z ie jo w t c e ,  15 grudnia. Naczelnicy gmin 
[okręgu Netolice, uchwalili zastanowić wszelkie czyn- 
iności w poruczonynt zakresie działania. Druga 
umwała wzywa posłów, aby wytrwali w opozycyi. 
Dpozycya narodu czeskiego, powiada rezoiucya, nie 
{zwraca się w szczególności przeciw obecnemu rzą­
dowi, lecz przeciw całemu systemowi centralisty­
cznemu.

M Jiedeń, 15 grudnia. Fremdenblatt, omawiając 
[oświadczenie lir. Claryego, złożone wczoraj w komi- 
ts.i i budżetowej, podnosi, że rząd przez zapewnienie, 
iiż wypracował projekt ustawy językowej i chce go 
po załatw leniu konieczności państwowych przedłożyć 
parlamentowi, otworzył czeskim posłom drogę do za- 
niie^łiania tej nieszczęsnej taktyki, którą poświęcić 
jtrż nawet dlatego powinni, aby inne stronnictwa 
[prawicją które —  jak to widać z ich oświadczeń —  
jnio pochwalają obstrukcji, mogły pozostać po stro- 
mie Czechów.

O zagrożeniu usprawiedliwionych narodowych 
żądań narodu czeskiego obecnie jeszcze umiej może 

[być mowa, aniżeli kiedykolwiek przedtem.
IDeutsches Yollcsblatt powiada, że żaden polityk 

lub też mąż uznający prawa narodów nie będzie 
chciał przejść nad Czechami do porządku dz:ennego, 
lecz będzie się starał na podstawie wzajemnego sza­
cunku doprowadzić do porozumienia.

KL Wiener Tagblatt powiada, że stronnictwa 
•obarczają się ciężkioini winami, jeżeli własne kunie- 
[rzuości stawiają przed koniecznościami państwowemi; 
jedną z tych ost Tnich jest także sprowadzenie po­
koju między narodowościami w A ustryi; w jaki zaś 
sposób dojść do tego — wskazał lir. Clary.
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Deatsche Feitung oświadcza, że słowa lir. Cla­
ryego są pełnym otwartości i szczerości apelem, 
skierowanym do Czechów.

Również Oesterreicfiische Tolkszeitiing i ffltues 
Wiener Journal wyrażają się przjąaźuie o oświad­
czeniu lir. Claryego, podnosząc dobrą wolę rządu.

Urzędowy nonsens.
Serlm, 15 grudnia. Rada związkowa (czytaj 

na rozkaz cesarza Wilhelma) uchwaliła, że początek 
nowego stulecia ma b jć  urzedownie datowany od 1. 
stycznia 1900 r.

Anglia pożycza u Austryi.
Wiedeń, 15 grudnia. W  kołach gieldowjch 

ożywioną dj skusyę wywołała wiadomość nadeszła 
z Londynu, że Bank angielski zamierza wypożyczyć 
od Banka austro-węgierskiego sumę 2 milionów fun­
tów szterl. w zlocie. Bank austro-węgierski miałby 
za to otrzymać weksle, opiewające na złoto, oczy­
wiście na wysoki procent. W  kołach giełdowych 
oświadczają się głosy za tą pożyczką i przeciw 
niej. W  każdym razie Bank austro-węgierski nie 
mógłby udzielić takiej pożyczki bez zezwolenia obu 
rządów. ^

Komisya asekuracyjna.
Wiedeń, 15 grudnia. Na dzisiejszem posie­

dzeniu komisyi asekuracjrjnoj wybrano subkomitet 
z pięciu członków złożony, dla przedyskutowania 
wniosku posła G r o s s a  w przedmiocie kodyfikacyi 
spraw asekuracyjuycli. Nadto wybrano subkomitet 
z 11 członków dla wniosku posła K a i s e r a w spra­
wie ukrajowienia ubezpieczeń od ognia. Oba suoko- 
mitety natychmiast się ukonstytuowały, pierwszy 
wybrał przewodniczącym Grossa, drugi Kaisera, •

W ojna AngTii z Transvaalem.
Londyn, 15 grudnia. Do północy nie nadeszło 

do ministerstwa wojny potwierdzenie doniesienia o 
upadku Ladysmith.

Londyn, 15 grudnia. Depesza generała Fren- 
cza z datą wczorajszą donosi, żo 3 oddziały nie­
przyjacielskie w sile około 1800 ludzi, widziane 
w bliskości wojsk angielskich, opuściły swe stano­
wiska; zdawało się, że maszerują na Nauwport; 
wówczas Anglicy przeciwstawili im silny oddział ka- 
waleryi i artyleryi. Przyszło do starcia, w którem 
kawaieryi angielskiej udało się odeprzeć nieprzyja­
ciół. Boerowie udali się na pierwotne stanowisko; 
następnie zaś obsaczyli Kedlefontein, odparci ogniem 
z armat angielskich. Boerowie stracili 40 zabitych 
i rannych, Anglicy mają 1 zabitego i 5 rannych.

Londyn, 15 grudnia. Urząd wojenny zawia­
damia, że szósta uywizya została zmobilizowaną. 
Cztery nowe bataliony juz przed niedzielą odjdyną 
do Afryki. Daily Telegraph donosi również o wiel­
kich przygotowaniach, mających, na celu dalszą eks- 
pedycyę wojsk do Afryki południowej.

W ybór p. Kozakiewicza.
Wiedeń, 15 grudnia. Komisya legitymacyjna 

na -wezorajszem posiedzeniu odesłała sprawozdanie 
o wyborze posła Kozakiewicza napowrót do subko- 
mitetu dla tej sprawy, wybranego na ostatnicm po­
siedzeniu tej komisyi.

Odwołanie attaoh.es wojskowych.
P a r y ż ,  15 grudnia. Podług doniesień dzienni­

ków, zamierzają rozmaite państwa zwinąć instytucyę 
attaehćs wojskowych w Paryżu.

Wiedeń, 15 grudnia Namiestnk lir. Piniński 
wyjechał wczoraj wieczór z powrotem do Lwowa.

Kraków, 15 grudnia. Namiestnik br. Piniński 
przybył tu dziś rano z Wiednia i zamieszkał u de­
legata Laskowskiego. O godz. 8 rano zwiedził na­
miestnik szkołę sztuk pięknych, następnie złożył wi­
zyty ks. biskupowi Puzynie, dr. Julianowi Dunajew­
skiemu i komendantowi korpusu br. Alboriemu. O go­
dzinie 12 był na śniadaniu u dia J. Dunajewskiego. 
Popołudniu wyjechał pociągiem błyskawicznym do 
Lwowa.

Kraków, 15 grudnia. Przekształcenie tutejszej 
szkoły sztuk pięknych na akademią nastąpi już w naj­
bliższym roku szkolnym 1900/1. Odpowiednią kwotę 
wstawiono już w budżet państwowy.

Kraków, 15 grudnia. Dziś w nocy wybuchł 
tu większy pożar w Parku krakowskim. Sjilonął cały 
budynek bufetowy i nagromadzone w nim zapasy.

6  zasadach psychologii.
Nowością w literaturze psychologicznej jest 

dzieło młodego uczonego W . H e i n r i e h a p. t: 
„P rzj’czynck do kwestyi zasad psychologii", które 
w jszło  niedawno w Żur rai u w języku niemieckim, 
a którego częściowe tłómaezenie jiolskie pojawiło się 
w Przeglądzie filozoficznym. Dzieło to było przedmio­
tom odczytu, który w Związku naiikowo-literackim 
wygłosiła p. N u s s b a u ni o w a. fazauowna prele- 
genika streściła mianowicie zawarte w przytoczonem 
dziele poglądy Heinricha na zasady psychologii, łą­
cząc w swem streszczeniu jasność wykładu ze ści­
słością naukowego sjirawozdawcj.

Psychologia dzisiejsza znajduje się między na­
ukami przyroduiczemi a filozofią, między empiryą a 
spekulacyą. Przyjęta w naukach pizyro(lmczj'ch za 
zasaclę przyczynowość z jednej strony i ciągle zmie­
niający swe jiołożenie punkt wyjścia dla psychologa 
z drugiej strony, sprawiają, że sama psychologia nie 
jest ani nauką przyrodniczą w ścisłem tego słowa 
znaczeniu, ani też filozofią, ale stanów, niejako przej­
ście od jednej do drugiej.

Przeciw temu stanowisku psychologii występuje 
Heinrich, twierdząc, że przyczyną jego jest szkodli­
wa jiostnonowanie paralehzmu między szeregami zja­
wisk fizycznych i psychicznych, podczas kiedy ten 
właśnie paralelizm powinien być punktem wjęjścia dla 
psychologii. W tem tkwi rdzeń nowości teoryi Hein­
richa. Dla niego świat jest czemś zupełnie realnem 
w przeciwieństwie do rozpowszechnionego obecnie 
pojęcia, jakoby istniał on o tjde tylko, o ile go so­
bie wskutek wrażeń zewnętrznych uświadamiamy. 
W  obec więc przyjętego za zasadę paralelizmu i 
w obec tej absolutnej realności świata, podstawą 
psychologii, mającej na celu określenie stosunku 
człowieka do jego otoczenia, powinna być empirya. 
W ówczas bowiem tylko psychologia stałaby się nauką 
czysto przyrodniczą, którą dzisiaj nie jest wskutek 
ciągłego doczepiania dodatków umysłowych do nie­
zupełnie dokładnej i wszechstronnej obserwacji fa­
któw. Za dowód na to służy Heuirichowi lnstorya 
ewolucyi pojęć w naukach jrrzyrodniczycli, szczegól­
niej zaś w fizyce. W  niej bowiem widać, jak pojęcia 
te, począwszy od naiwno realnych, powstałych wsku- 
rok zaobserwowania pewnych tylko niby wyłącznic 
istotnych własności ciał, z zupelnem pominięciem in- 
nj^ch, a skończj*wszy na tale szerokwm, jak pojęcia 
siły i masy, redukują się coraz bardziej, w miarę 
rozszerzania zakresu samej obserwacja, a w końcu 
zuikają całkowicie, ustępując miejsca tej ostatniej.

PrzjTjmując, że powstanie każdego zjawiska fi- 
zjreznego zależjr od pewnych warunków w świecie 
fizjmznym, musimy na zasadzie uznanego za aksyo- 
mat paralelizmu zjawisk przyjąć, że od tych samych 
warunków, od których zależnem było zjawisko fizy­
czno, zależeć będzie również równoległe do pier­
wszego zjawisko -psychiczne. W obec tego obserwa- 
cya lycli właśnie warunków fizycznych, realnych po­
winna być jedynie podstawą psychologii, z której 
stanowczo potrzeba wykreślić wyjaśnienie samej świa­
domości.

Oto szemat teory. Heinricha. Cel i temat od­
czytu pani Nussbaumowej postawił je  na stanowisku 
samego Heinricha, z którego też zabierała glos w dy­
skusyi, jaka się po odczycie toczyła.

Z  pośród zarzutów, jakie podniesiono przeciw' 
teoryi Heinricha, najcięższym był zarzut prof. dra 
T w' ar d o  w s k i e g o ,  którjr zaznaczjd, iż uczony ten 
nie wyjaśnia zupełnie sposobu, w jaki z metafizy­
cznej par excellence jiremisy paralelizmu zjawisk do­
szedł do wniosku, że psychologia opierać się powin­
na wyłącznie na empiryk Inne zarzuty, czynione te­
oryi Heinricha, były już mniej istotne, bo wcale nie 
odsłaniają rzeczywiście słabej jej strony, czerpane 
były ze sfery porównań dzieł i nazwisk i w ogół* 
dały się sprowadzić po prostu do kwestyi, o ile- 
Heinrich zna, literaturę psychologiczną... K . S.

Kroniczka z ostapiiej chwili.
Tajemnicze pudło. Wczoraj wieczorem, w wa­

gonie pociągu powracającego z Ławoczuego, znalezio­
no pajfierowe jmdło. Zapomniał je  ktoś z jirzejezdnycli. 
Po otw arciu.go, znaleziauo wewnątrz martwe zwłoki 
dziecięcia, mogącego liczyć najwyżej kilka dni życia. 
Wypadek ten wywołał na dworcu kolei ogromną sen- 
sacyę. 3

Rozpoczęto na miejscu indagacyę personalu kole­
jow ego, który przybył tym pociągiem, i dowiedziano 
się, że w wagonie, w którym znaleziono pudło, jechała 
tylko jedua osobo. Była to jakaś dziewczyna, której 
rysopis konduktor podał jak najdokładniej. Jechała 
z Węgier. Czy pudło było je j własnością, tego na ra­
zie nie zdołano wykryć, wszystko jednak przemawia 
za tem, że ona właśnie wiozła je  z sobą. Uwiadomio­
no o tym wypadku natychmiast dyrekcyę policyi, za 
dziewczyną też wdrożono usilne poszukiwania.

Z Towarzystwa politechnicznego,
(O  meiioraciji torfowlslc).

Na ostatniem zebraniu tygodniow em  Tow . poli­
technicznego mówił inżynier, p. Andrzej Kornelia, 
o m elioracji torfowisk. Z e  w zględu na to, iż kraj 
masz posiada blisko sto tysięcy m orgów torfow isk, 
wykład ten, interesujący ogół rolników, podajem y 
obszerniej.

W spom niaw szy o lóżnych  gatunkach torfu i 
zmiennej jeg o  wartości dla gospodarstw a roln iczog  , 
zaznaczył prelegent, iż kraj nasz je s t  pod tym w zglę­
dem w szczęśliw em  położeniu, torfow iska nasze od­
znaczają się jirzewaznie jak  uajlepszem i udasnościa- 
mi mechamcznenii, jak  i cliemicznemi. Przeważnie 
są one bogate w pożywne części roślinne i do uprfc-

d la  p^W fcanassiąt s ię  o  j a k o ś c i  i  d o b r o c i  p o l e -  
ca '* y c i»  prw-aseiiBmiŁe IHL8JM46W Go H e r b a ty  a mia­
nowicie : l i t r  2*® e t ., Ił IP-łiG, H*
3*— i t p ,  t a k  n a  w  k a ż d e j  i£ o ś c i ,  j a k o -

t e ż  »  e a iy e i i ,  p ó l  i  ć w i e r ć  b u t c ik i s i i i Lwów, Grodzickich 3.



■wy rolnej, jakotetf i lakow e! znakomicie się nadają.
Potwierdzają to praktycznie rezultaty, osięgnięto 

'uż na wielu naszych kulturach, skutkiem tego spra- 
:wu, la szybkim krokiem postępuje naprzód, co za­
wdzięczać należy wpływowi Sejmu i '\Yydzialu kra­
jow ego, który gorąco sprawę nieboracy > popiera.

Zasady uprawy torfowisk nie są jeszcze nale- 
iży.ie wyjaśnione, nauka ta bowiem (jest najmłodszą 
jgaięzią rolnictwa. W e wszystkich projektach uprawy 
■torfowisk trzeba więc postępować z należytą ścislo- 
iścią nietylko techniki melioracyjnej, lecz i nauki go­
spodarstwa rolnego.

Przy najpierwszej n. p. czynności odwadniania 
•nie ma się żadnych pozytywnych reguł i trzeba każ-5 
iym razem torfowisko traktować niejako indywidual­

nie, a nie szablonowo, jak to dawniej się robiło.
W tym kierunku ma prelegent szereg świe­

tnych spostrzeżeń i własnych badań, które po ukoń­
czeniu studyów ujęte zostaną w pewne wmioski.

Na kilku przykładach uprawy torfowisk krajo­
wych, a szczególnie na projekcie uprawy torfowiska 
■w Peratynie o obszarze około 400 morgów (wdasność 
imarszalka krajowego lir. Stan. Badeiiiego) skreślił 
.pięlegent główne zasady uprawy.

Projekt uprawy torfowiska w Belmont na L i­
twie w gubernii kosieńskiej, opracowany przez pre- 
Lgenta, nastręczył mu siiosobność du rzucenia kilku 
juw ig na sposoby nawodniania torfowisk, używane 
tylko w wyjątkowych wypadkach. W  Belmont doko­
nano nawodnienia, które zawiodło, a narażony na 
jstiuty i koszta właściciel, musiał je  wykonywać po- 
iiownio wedtug wskazówek prelegenta. Główna zasa- 
;da uprawy torfowisk polega na użyciu sztucznych 
inawozów, jak kainitu i mączki Thomasa, któie mają 
(zadanie uzupełnić brakujące tym obszarom składniki,
potrzebne roślinom. . . .

Rentowność uprawy nie ulega najmniejszej 
;wątpliwości, dowodem to, iż obecnie nawet drobni 
jv.'mściciele, przekonawszy się o najlepszych, rezulta­
tach uprawy, zaczynają uprawiać swe toriowiska. 
lAmortyzacya włożonego w uprawę kapitału następu­
je  zazwyczaj w trzecim roku uprawy, a korzy stuych 
!v, arunkach już w drugim roku.

Dalsze swe wywody zakończył p. Kornelia uwa- 
•gą, iż sprawa uprawy torfowisk jest pierwszorędne- 
i>-o suaczenia dia ekonomicznego podniesienia kraju. 
Jeślibyśmy mieli tylko 100.000 morgów tor iwisk, 
a z każdego morga będziemy w stanie podnieść do- 
icłićd choćby tylko 10 ao 15 zł., to stanowić to bę- 
idzie milion lo półtora miliona zwiększonego dochodu 
rolnictwa krajowego. Praktyka wykazała jedi.uk, że 
dochód z morga dobrzo uprawnego torfowiska do- 
idiodzi do wysokości od 30 do 50 zł.

W  końcu zaznaczył prelegent, iż sprawa ro- 
jzwoju uprawy torfowisk jest dzięki poparciu Sejmu, 
'Wydziału krajowego i ministerstwa rolnictwa, na 
'najlepszej drodze i właśnie zawiązuje się piywatne 
logóinc austryackie stowarzyszenie, którego zadaniem 
będzie czuwać nad racyonalnym rozwojem uprawy 
jlorfowisk.

! Dziar ekonomiczny.
I IPU pesze handlowe z d. 15 b.
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(Bank rolniczy we Lwowie).
Lwów dniu 15 grudnia.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Lhzenica gotowa 7*25 óo 7*51). Dszeuiou na

7*kó. Ży to gotowe 5*75 cło 6 ‘— . Lyto nu. termin a 
.ło 5*70 Owies obroczny 5*20 do 5 ‘50 Owies na termin 
do 5‘ 25. Jęczmień pastewny •>'— do 5*50. Jęczmień
g-—  ti0 7 -— , iizepak nowy 11*— do 11*50. Luiauka

»— •— j o  — *— . Groch pastewny 5*50 do O* . Gioch 
, io ; ot o watii a 0 7 5  do O'— , Wyka 4*40 do 4*30_ bobik 4*50 
i 4 00. Mroczka 7 ' — do 7*20. Kukurydza stara 5.90 do 0*10. 
'Kul.;::, n o w u lub mi tonu. 5*60 do 5*75. Clmueł za 50 kiio 25 
Łlo 45 '— ■ Koniczyna czerwona 55*—  do 70 ’ — Koniczyna biała
:M0*— do 45’— * Koniczyna szwedzka — *—  do — '— i ymotku
;15*— no 13.

Spirytus parilus Tarnopol 16*50 do 17* — , uu lermina
' 1G ( j  do 11 25 >
i Usposobienie niezmienne.

W ie łU cĆ , 15 grudnia Dziś o godzinie 12. minut 30 
>po południu notowano. Marki niemieckie >0*00, Renta majowa 
;98'U5, Węgierska renta koronowa 04'70, Akcye kredytowe 
;8 ( : — , Kredytowo węgierskie 373"— , Bank auglo-uastiyuck 
!i4 3 '5 ), Uiuonbank 307 75, BunUveiein 273,50, LaenJerbank 
j233‘ —, Kolej pań. 320.50, Lombardy 08 50, Kibentli-' — — , 
'Tov.\\ zystwo ajjpyjue broni — — Akcye tytoniowe 133 50, Alpi- 
iny 2!I7'50, ilima Muranya 332'50, 1‘rager liisen 117o, 
li.osy tureckio 61 20 na wrzes. Ruble 127’aO, 20-lrauU6w — ■—  
[liodcu-Credit — •— , Tramwaye — '—  Akcye gal. Banku ilip.

j - Tendenoya słaba.
f iE o r iś n , 15 grudnia. O godzinie 12 m. 5 notowano : 

'.Rrcdy ty 234 25, llisconto Ciommandit ł ‘52‘ 2 >.
1'endencya rezerwowana.

ic ilc u r , 15 grudnia. (Giełda zbożowa), 
i* - Sprzedawano: pszenica na ,esień— *—  do — ‘ , pszenica

na wiosnę llJOO r. 8’09 do B’1Q, pszenica na cz e r w ie c  do
I— żyto na jes ień — I— do — '— , żyto na wiosnę 1000 r. 
[0 77  U 6 78, żyto na czerwiec do , kukurydza na paz-

M.11. . UHI. IBIII. g g W B W ą j j g m  M n

dziernik — ‘—  do — '— , na listopad ' — do — •— , na maj-czei 
wiec 1000 r. 5 ‘28 do 5 '20, owies na jesień — ‘— do — '— , 
ow.es na wiosnę 5*07 do t>'38, rzepak na styczeń i luty — ' — 
do — — , rzepak na sierpion i wrzesień 1S00 r. 11 85 do 11'95, 
olej rzepakowy na styczeń kwiecień 10U0 32 50 do 33 50

Temiencya .labsza
Pada śnieg.
SSaidtaŁjjłMSirt, 15 grudnia, ''szenica na kwiecień 1000 r. 

7'8S do 7 31), na wrzesień 7 03 do 5‘— , żyto na październik 
— ■— do '— , na kwiecień 1900 r. b 42 do 6'44, owies na paź­
dziernik — '—  do ’— , na kwiecień 1000 r. ó'05 do 5 ‘0<i, ku­
kurydza nu maj 19CO r 4 '9s do 5 '— , rzepak na sierpień 1300 
r. 11 75 do 11-85.

Olerty mieine.
Chęć ograniczona.
Tendencya spokojna.
Pada deszcz łagodnie.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń, 14 grudnia.

Ciągle porażki wojsk angielskich, które z jednej 
strony przebieg kampanii czynią coraz wątpliwszym, 
a z drugiej strony stwierdzają coraz większą nieudol­
ność generałów angielskich, zaczynają fataluie wpływać 
na usjiosobienie targów giełdowych. Spekulacye w szy­
stkich giełd doznają najcięższego zawodu i każą się 
na seryo obawiać, że przyjdzie chwila, iż będą musiały 
ustąpić pod naciskiem zbyt ujemnej sytuacji, szczegól­
nie gdy zniżka na targu akcyj min złota stanie się 
bardziej dotkliwą. Zewsząd nadsyłano też słabe kursy, 
oraz doniesienia o dalszem drożeniu pieniędzy; w Ber­
linie wymagano w reporcie tPfjbs proc., wobec czego 
można sobie wyobrazić, co będzie kosztować prolon­
gata z końcem miesiąca. Jedynie tylko stanowcze zw y­
cięstwo po stronie angielskiej, będzie w stanie urato­
wać sytuucyę; gdyby zaś to nie nastąpiło, muszą się 
giełdy przygotować na zapłacenie „now orocznego", któ­
re niejednemu odbierze możność godnego zainauguro­
wania nowego stuleciu.

Na tutejszej giełdzie spadek był wszechstronny 
i bardzo znaczny, a usposobienie silnie przygnębione; 
czy w tej mierze może jeszcze nastąpić jakiś zwrot 
ku lepszemu, zawisło jedynie—-od najbliższych depesz 
telegraficznych z pola walki.

Dochody Stanów Zisunocso&yeh w roku 
fiskalnym, który skończył się 80 czerwca r. b. wynio­
sły 010,982.004 dolarów, a wydatki 700,093.564 doi. 
W porównaniu do roku przeslego dochody były wyższo 
o 116,643.050 doi., a wydatki wyższe o 161,703.597 
doi. Niedobór zatem tegoroczny wynosi 89,111.559 doi. 
Produkcya złota w Stanach Zjednoczonych w r. 1898 
jest szacowana na 3,118.398 uncyi, które przedsta­
wiają wartość monetarna 64,463.000 doi. Produkcya 
zaś srebra wynosi 54,438.000 uncyi, mających war­
tość liandlowrą 32,118.400, zaś wartość monetarną 
70,384.485 doi. Przywóz i wywóz wykazują najwyż-^ 
szą cyfrę, jako K ied y k o lw iek  w Stanach Zjednoczonych 
została osiągniętą. Przywóz do Stanów Zjednoczonych 
z Europy wynosił 355,885.184, wywóz zaś do Europy 
936,602.693 dolarów.

liowóz do Niemiec wynosił, podług wyka­
zów urzędu statystycznego o Berlinie, na pierwsze trzy 
kwartały 1899 33,111.911 ton (a 1000 kg.) naprzeciw 
31,240.112 ton w r. p. Wywóz zaś w  tym przeciągu 
czasu wynosił 22,560.S59 ton (22.176.404 ton w r. p.), 
zatem więcej o 384.435 ton.

Kopalnie turkusów w starym Meksyku  
istniały już w dawnej starożytności. Przy najuowszycli 
wykopaliskach odkryto stare kopalnie, w których zna­
leziono jeszcze młoty kamienne. Najwięcej turkusów 
znajduje się w Las Cerrillas, niedaleko Santa Eć, gdzie 
także za czasów Azteków byiy główne kopalnie. Sta­
rzy meksykanie bardzo wysoko cenili turkusy, a ko- 
paluie tych drogich kamieni były dla nicli świętemi. 
Części naszyjników turkusowych, złożonych z podłu­
żnych kulek, znaleziono przy kopaniu, także prze­
śliczną muszlę z mozaiką z turkusem w kształcie 
kostek.

Brody, 14 grudnia. W bieżącym tygodniu na 
tutejszym targu zbożowym mogłyby się rozwinąć 
większe obroty, przeważnie zo żytem, gdyby dowozy 
z Rosyi mogły zadość uczynić popytowi, w którym 
panowało silniejsze usposobienie.

Sprzedawano : pszenicę po 4 '60  —  5.10 rs., żyto po 
3 '6 0 — 4-—  rub., proso po 3 '80 do 4 ’25 rub., lireczkę 
po 5 '—  do 5 T 5  rub., groch po 4 -25 do — ‘—  rub., 
groch do gotowania po 5 -—  do 6 '—  rub., so­
czewicę po 10-—  do 11 '—  rub., konopiane siemię po 
7-15 do 7 '20 rub., soczewicę po 10 '—  do 11 '— .

Wszystko za 100 klg. trausito ó, la rinfusa, sta- 
cya kolejowa Brody.

Zmiana w notowaniach cen na wiedeń­
skiej giełdzie produktowej. Na ostamiem posie­
dzeniu Izby giełdy dla płodów rolniczych w Wiedniu, 
zapadła uchwala, aby począwszy od 1 styczuia 1900 
roku, przyjąć jako jeduostkę wagową przy notowauiach 
cen zboża, miewa, ziarn stręczkowych i nasion —  50 
kilogramów.

Jeszcze o tępieniu myszy. Panowie B. 
Śiniałowski i G. Barącz podają sposoby tępienia myszy 
polnych. Obaj mają względną racyą. Ja sądzę znów 
że jeżeli potratię n iszczyć: lisy, jastrzębie, sowy i td. 
to potrafię niszczyć i myszy. Nie ulega najmniejszej 
kwestyi, że lisy i jastrzębie czynią ogromne szkody 
w zwierzynie pożytecznej i jako myśliwy myślący, sta-

now czo jestem za niszczeniem lisów, jastrzębi, wron 
i tp. choć bardzo lubię lisa w miocie na polowaniu. 
Ja, sąs.‘ majątek, lir. Dzieduszyckiego i Ożańsk p. Ter­
leckiego! urządziliśmy się w ten sposób: przy orce pod 
oziminy poleciłem parobkom i poganiaczom łapać my­
szy, zabijać i pakować do worka. Za 3 myszy płaci­
łem 1 ct. W Zarzeczu wypłacono za 9.600 myszy, ja 
wypłaciłem za 3.436 myszy, a za ile zapłacił mój są­
siad, nie wiem. Skutek teu, że na naszych ozim.nach 
prawie lrie ma śladu myszy. Próżnowania nie było, 
gdyS pługi żel. mogą i bez trzymania narobka chodzić. 
Oprócz połapanych myszy, wyniszczyli masę młodych, 
deptająe je  nogami. Nadto, gdzie się jeszcze myszy 
pokazały, truliśmy pszenicą, lub owsem, zatrutym stry 
clminą. W kouiezaoli truliśmy tak samo, a znakomito 
usługi oddały strzelby (karabinki) do zapuszczauia tru­
cizny. Myszy, odracliowane co wieczór, zakopywałem. 
W przecięciu dziennie, jeden dwunożny lis Wojtek lub 
Jasiek, niszczył 85 myszy, a nie zniszczył ani jednego' 
zajączka, aui jednej kuropatwy! Truciznę zapuszczałem 
sam ze służącym, bo ludziom naszym niepodobna za ­
ufać. Koszt łapania myszy bezwarunkowo mniejszy, 
uk trucie ziarnem zaprawionem strychniną ze saccha-i 
jury;]. 3. Zalasiński.

Gstrożnie z z"mulonem sianem: Siano 
zbierane na błotnistych bagniskach wywiera często zte 
SKiitki u bydła, uależy więc posługiwać się tego ro -i 
dzaju paszą z zachowaniem wszelkich środków ostrożno­
ści. W każdym razie należy siano takie dawać bydłu 
tylko jako domieszkę do paszy bez zarzutu, powtóg 
należy zapomocą młócenia lub mlocarm usunąć znajdu­
jący się w sianie kurz i pył. Choć zupełne usunięcio 
tegoż nie jest możliwe, przynajmniej choć w części 
zmniejsza się możliwość szkodliwych następstw. Należy 
wre zcie przy takiej paszy dawać bydłu zawsze sól, 
gdyż ta okazuje się w użyciu, jako jeden z najlepszych 
środków przeciw chorobom żołądka u by dla. Około 20 ' 
do 25 gramów soli na sztukę i dzień —  jest to ilość' 
bezwmruukowm potrzebna w tym razie, o ile się nie daje 
bydłu soli w kamieniach do lizania.

Gdyby jednakowoż pomimo tyoli ostrożności oka 
zać się miały u bydła objawy chorobliwe, wtedy bez­
warunkowo trzeba zaprzestać karmienia zamulouem sia­
nem i powrócić do innych gatunków paszy. (Tyg. roi).

C. k. uprz. galicyjsk- akcyjny
BANK HIPOTECZNY

O d d z ia ł d e p o z y to w y
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­
ściowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagra­
nicznych tak zwano

D e p o z y ty  s c h o w k o w e
( S a l e  D e p u s i t s ) .

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznic, depozy- 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej scho­
wek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, 
gdzie bezpiecznie a dyskretnie przccliow ywać 
można swojo mienielub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak 
najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym.

ICcm im s tk o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y  
Lwów, ui- Jagiellońska 3.

fui|u$i i 4 |>rie:i{ije w sm lluu iiap iery w artościow a i araniRy 
p o  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h  C e n a c h ,

P l i 6  BI E S t
do ciągnienia w dniu 2 stycznia 1900

n a

Austryackie losy kredytowe po złr, 6
w r a z  z e  s te z e s  p l e m .

Główna wygrana: 300.000 Koron, 
ora:, n a :

Losy regulacyi Dunaju po złr. 4
wraz ze stemplem 

Główna w j grana y«O.000 koron.
Przy zamówieniu uprasza się o nadesłanie 20 ct., na 

portoryum.

Jg3r* Promes za zaliczką nie wysyłam.
Ubezpieczenie losów od Straty przez wylo­

sowanie al pari.
N;i losy zakupione w tym kantorze padły wygrano 

10^.000 K. i 10.000 k. 'S5S

Redaktor naczelny: 
Tas«Ie9PS*K 3 S ; a s a o w i ł "

Wydawca i
1 SB si ■ s. tl

odpowiedzialny redaktor :
sk f i i o s s o w s  I* i .

w haftacli zaczętych i wyKończonycń, włóczki filą- r p r r y n a n u  G u ttlsr 
zcie, ffiofios i wszelkie M k y a iy  do haftu, poleca



„SŁO W O  POLSKIE* Nr. 2gS 7 dnia Ifc. pnirtma j 899.

Jako pesną i ksfzysJsią lokacyę kapifaMw
p o l e c a m y

4 %  listy zast. To w. kredyt, ziemskiego.
472%  i 4 %  Listy zastawne Banka krajów.
40/o O b ligacje  proiiiiiacyjne.
4°/o P o ż y c z k a  k r a jo w a .
4 %  O b l ig a c je  k o le jo w e  B a n k u  k r a jo w e g o .
4°/o i  4 7 2 %  B a n k u  h ip o te c z n e g o .

S o k a l  i  L i l i e n
Oom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą.

Dr. Brudzewski okulista.
[Ordynnje od 11 do 1 i od 3 do 5). 

Lwów, ulica Kopernika liczba 9, X. piętro.

T E A T R  h r .  S K A R B K A

p o d .  d .y re lE C 3 7 'a ! X j ia. d . - w Ł I s a -  H e l l e r a .

W  P ią te k  tln ia 15  g ru d n ia  1 8 9 1 ). '
I T o w o ś e !

•s

B E E I U T A M K A  '
sztuka w 4 aktach z epilogiem (z życia teatralnego) 

przez Nieznajomego 
O S O B Y :

Hrabia Bielski 
Aniela, jago żona

Zos1aZ1°  ) lcŁl daiecl '
Juiian Polański 
hrabia Werski 
Dyrektor teatru ,
Reżyser
Sekretarz teatru 
Miłosz, artysta 
Miioszowa, jego żona 
Autor . ,
Tański, komik 
Woźny teatralny 
Aktorkc
Frania Frygalskn 
W igodzki, aktor 
Szmale, właściciel hotelu 
urska .
Budnik kolejow y 
Lokaj .

p. Chmieliński 
pni Stachowicz 
Basia Zielińska .

*  * * 
Walewski f  
Antoniewski 
Fiszer
Kliszewski sj 
Nenmann 

y. Zawadzki 
pni Kwiecińska 
~ Nowacki 

Zojdowski 
Kwiatkiewicz 

pni Modzelewska 
pna Jankowska 
p. Wysocki 
p. Feldman 
p. RózańsKa 
p. Jaworski 
p. Bocheński

P o czą te k  o god zin ie  7 -m ej "T R J

Senzacyjne
nowości sztuki fotograficznej 
dotychczas we Lwowie nie 
widziano, dziś wystawiłem, 

ul. Akademicka 18.
Ze względu na liczne za­

mówienia fotografii, jako naj 
cenniejsze podarki na Gwiazd­
kę i Nowy Rok, podwoiłem si 
iy pomocnicze, przez co je ­
stem w stanie na czas, dostar­
czyć artystycznie wykonane 
fotografie. 5363

T .  t o p i e l  *
fotograf następca HENNERA, 

Lwów, Akademicka 18.

Ma  w s z e l k i e  z a p y t a n iu  
o d p o w ii i i t a  A d im is i- 

s tra c .łit  t y l k o  p o  o l r i y -  
r u n i i .  5  e t . m a r k i .

<o
c.
«
$•!
OX.

Mowo urządzona

Ś l i z g a w k a
n a Sztilerów ce.

Wchód od ulicy św iętej 
Zotii, siacy a tramwaju 

elcktry cznego. 
Oświetlenie elektryczne. 
Codziennie muzyka w oj­

skowa.
Bufet i garderoba ogrze­
wana. Telefon na m iej­
scu. — B ilety  sezonowe 
i bloki do nabycia WP. 
M usicJowicza, Trzeciego  
Maju, Zadurowicza i Sp. 
Akademicka, Baczyń­
skiego Hetmańska, cuk. 
Spin eter a Gródecka i 
codziennie p rzy  kasie. 

e i  mu i'W j,LLt~ JU W H W  H R

s
kl
oN 1

ec3U
cd

.o

5
®

Drobneogiosztmia.

i Kupi i sprzsua
l J

^ a r ź e d a ż  w ia ję t n o ś c i
^  ta B in la rn e j, roli morg. 
90, łąk 50, pastwisk 23, lasu 
57, w jednym obszarze, zaraz 
do objęcia. Budynki nowo. — 
Wiadomość u adwokata Jaku­
bowskiego, Lwów, pi. Jąra 6.

5257

M l ń ń  ala Malaga kuracyjny 
utiisuu szampanówka 1 zlr 
poleca handel Bodnara. (4959

W a n n y  cynkowo p o l2 z ł. 
poleca Feliks Książkio- 

wicz, Lwów, Jagielloński. 18. 
Conniki na żądanie. 5072

D y d z e  kiszone za 2 zł. wba- 
«* ryieczkach 5 klgr. wysyła 
franco Markowski, p. Uśeio- 
rnskie. 5169

t '. 7n(Mn o p a lo w e  w sagach 
hs_u . .  U j rznięte na części 
ą powodu bardzo wielkiego za­
pasu po najniższych Cenach 
poleca J ,  n  W a ż n y ,  Czarnie­
ckiego 2. 5212

I ł f y b o i m a  k a w a  1 /a kilo 80 
» »  ct., .Syryusz" ul. 3 Maja 

1. 2, Lwów. 5220

KAPELUSZE
czapki i 

buty do po 
■BwSM lowania
v1F«y.-*!ił.-Ąv;x;7

- f

Bielczy-k
p.loca

ŁirKw, id , Ilalipun l. 21.
Cenniki na zadanie f r a n c o .

S a m o w a r y

ytf,

■ WtLr

p i l !

rosyjskie, 
tylko ory- 

ginaine 
t u l s k i e ,  
w olbrzy­
mim wy 

borze i 
w rozmai­
tych naj­
nowszych 
fasonach, 
mosiężne, 
niklowe i 
tombako-

-• .-jpi*, ..>we, pona-
W  ^  der ni­

skich ce­
nach, z nwarancyą 10-lctnią.

K a z  m i e r z  L e w i c k i ,
Lwowf Trybunalska. 

Cenniki ilustrowane gratis 
i franko ! 5315

K R Y T Y k T A “  M ie s ię czn ik  s p o łe c z n o  li-  
, j r \ r »  I  I a r k * H  , t e r a c k i ,  K r a k ó w , S ła w ­
k o w s k a  2 6 . O b ję t o ś ć  4  a rk u sze  d ru k u . —  B o c z n ie  
5  z łr . ,  k w a r ta ln ie  1 2 5 .

©  A  Wi ¥  A

Perskię dywany w ielkościach  'sprze­
da ję z pow odu przepełn ien ia składu po zdum iew ająco 
tanich cenach. A . Z u c k e r ,

Lwówr, pl. M aryaeki 1. 5.

W sz eeh  n a u k  lelka r s k ic h

I D : r .  - A . .  X 5 a . c l i . t e E .
p o w r ó c i ł*  i  W ie d n ia ,  po odbyciu specyalnycłr studyów 
w  zakresie chorób kobiecych, moczowo-płciowych i skórnych 
i o r d y n u je  ti S t a n is ła w o w ie  nl. Sobieskiego 14, w do 
mu W goD raF . FISCHLEBA. Badania promieniami Róntgena.

Dr. Józef Topolnicki
b. elew. kliniki lek., b lekarz szpitala j ow szechnego 
we Lw ow ie, osiedli! się w T.irnopoiu, ul. Świętojańska.

¥ i r£ I3 £ lL ^  g -  C O  s u c ł c s g

Miód pszczelny!
prawdziwy, pod gwarancyą 
w 5 kil. puszkach po zł 2-50. 
wysyłam poczta za pobraniem. 
J. Menczer w Mikulincach.

r n t r w io  do nabycia uniform 
- <- urzędniczy. Wiadomość u 
portyera pocztowego. 5304

T&J0 a s ło  s t o ło w e .  Prima. 
Li-Et- codziennie świeże 90 ct. 
za kilo — przesyła za zaliczką 
pooztową 1 Menczer w Miku- 
lińcach. 5367

l| y r  n e k e n n e  urządzenia, 
wszelkie sprzęty z drze­

wa, najtaniej poleca Adam Bi- 
lik, plac Bernardyński 3. 5327

Wn7Plf nB tarantasie i Sanie 
m ImuA tanio do sprzedania. 

Kopernika 3.

Etóeresy ntajątkowB
i  i t a i G l o n c

M B r a ln ia  pod korzystnemi 
warunkami jest tanio do 

nabycia przez biuro Were- 
szczyńskioj, Lwów, Batorego 
1. 6. 5371

OJifcropinaeya w miejscowości 
-“  Juroczkowa, powiat Do- 
bromilslci, jost do poddzierża- 
wienia od 1 stycznia 1900 r. 
Bliższych szczegółów udziela 
Zarząa dóbr Jureezkowa, po­
czta Krościenko, koło Chyro 
wa. 3326

2 pokoje z kuchnią za 12 zł. 
miesięcznie do wynajęcia. 

Kurkowa 14. 5187

71 f  a r « iz  do wynajęcia rozma- 
ite frontowo pomieszkania 

dwa wielkie magazyny, Ja­
giellońska 6. 5358

"B®osznW<je się 22—24 lfbi- 
kacyj, z kilkoma kuchnia­

mi, w odrębnym domu Wia­
domość : Oddział straży skar­
bowej, Wronowska 6. 5323

■pMJpeszkanie na zimę, cztory 
-®- pokoje, kuchnia, nieume- 

blowanc, do najęcia przy głó­
wnej ulicy zaraz. Wiadomość 
n pani Kulczyckiej, Karola Lu­
dwika 3 5328

Doniesienia różne.

C H G 3 0 8 Y  w an eryczn e
obojga p i c i  i zastarzało, skór­
ne choroby kobiece i narządu 
moczowego l e c c y  radykalnie 

specyalista łD r . H r i s c h . .  
Kazmierzowska 3 li. piętro.

Jozef HorniPii Reiies
Lwów, Jagiellońska lii, poloca 
w wielkim wyborze: lustra sa­
lonowe, lustra trójdzielne, ma­
lowidła, olejodrtiki. staloryty, 
Iieliograwury, ramy, zegary 
grajace, budziki, okrany i t. p 
*"5287

Na Gwiazdkę !
Noże stołowe, scyzoryki, noży­
czki i brzytwy poloca Jan Lau- 
ruk, Lwów, Halicka 6. 5278

T Z  o m a  brakuje pary do wi 
-* R  gilii, lub potrzebuje do­
borowej młodzieży na stano­
wiskach na wieczorki z tań­
cami, raczy podać adres pod : 
„ Stali gośc io “ , Gukiornia Cżu- 
dżaka, Lwów. Bardzo chetnię 
wyjodziem y na prowincyę.

5361

W ysieecUl Jh ż numer 
gwiazdkowy

, I n s « r a t u “
Księgarnia W. Zukerkandla 
w Złoczowie, wysyła to pismo 
zgłaszającym się darmo i o- 
płatnie. 5360

4 jb u < ii i : i !  zakupna towarów 
Agoncyi „Hoiios“ , Lwów, 

Słowackiego 2, załatwia zle­
cenia z prowincyi co do za- 
kupna wszelkich artykułów 
bezpłatnie. Na odpowiedź na­
leży przy zapytaniach dołączyć 
markę. ; |>137

Ma Ślizgawką!
Ostrzenie i Itfilduwame 
l y ż o p ’ na sposób fabryczny, 
na specyałnej maszynie, oraz 
wszelkich innych przedmiotów 

przyjmuję

L  Georgeon J. Trepczyński
Lw ów , u l, Iłu sk a  1

Ślizgawka ,12 ,®
koło dworca ejektryczneg

ł ą c e  
£A“

orca elektrycznego, 
z komfortem nowo urządzona, 
Ogrzewalnia, bnfoi, garderoby. 
Wstęp ló  ct., dla studentów 
10 ct.s bilet sezonowy 1 zł. 
50 ęt. Trybuna bezpłatnie. W 
niedzielę i święta muzyka w oj­
skowa. 5275

Pil Tl’ PI* J',a sz^ianki poleca 
n i t l t M  handel korzenny i 
p okój do śniadań W ładysłt- 
w a Kozłowskiego, ul. Gró­
decka 85. 5347

MAISON F O N tir r
S Z A I P A N Y :

Y e n ^ e  C l i łą O o t  K i lo m * ,  słodki 
"Wenwe C lic ą m o f  .JL usilaud", d«mi sec 
T e u v e  C !lc« j« io4  . S e c " ,  seo 
A c o t c  C i l c ą n o t  „ ł ł r y  , trćs-seo 
V eu T e  C H c ^ u o t  „ ł t r u l * .

Generalny zastępca na Austro-Węgry:

G o tt !le b  K r a u s ,  W ie n  I., Karntnei strasse 21,

tJliłusi młodzieniec z wyższem 
wykształceniem i 2 letnią pra 
ktyką gospod. poszukuje posa­
dy guwerneia lub pomocnika 
gospod. Bazylicki, Lwów, Rap- 
paporta 11 drzwi 19.

A k K d c m iK  poszukuje lekcyi 
do ucznia szkół gnnnaz.; ko- 
rcpetycye wszysrkieb przedm. 
P.-r. „L P.“ L wtów.

Osoba inteligentna poszukuje 
miojsca do zarzadu domem p.-r 
;R. T .“ Lwów.

Z floŁ n y  le ś n i c z y ,  szuka po­
sady na ordynaryę p.-r. Lwów 
pod i. ,K . S.“ . 26

P o s z u k u ję  zajęcia, jestem 
zdolny do każdej pracy, tak fizy­
cznej, jak i umysłowej. Łaska­
we zgłoszeniu: Jan Worona, 
nl. św. Jacka nr 10.

Korepetycye

h) Zaojmrowane-

K s ię g -a r n ia  H. Altonberga 
we Lwowie poszunuje 

p r a k t y k s iu t a ,  z ukończoną 
czwartą lub trzecią klasą szkół 
średnich. 6356

P e n s jo n a t
ryzorowy dla uczniów publicz. 
lub prywat., z nauką lub bez.

dla uczni pn- 
blicz. z wszy­

stkich klas gimnaz. i realn

Do matury gimhazyalnej
dwuletni kurs dla wszystkich 
[panów i pańj. Toz samo do 

m atury realnej. 4591
B ie rw s z a  ld . g irn n . i r o a l .
zbiorowa prywatna nauka od 
9—1 r., przy współud ziało ks. 
katechety i kilku sił facbo- 

| wych. W cr.m h i przystępne. 
7  innych klas zbiorowe kursa 
^  przygotowawcze dla pry- 
watystów; krótsze kursa do 
m atury gimnazyal. i reamej.

A . Strzelecki,
b. naucz, giran. Franc. Józefa. 
Zgłoszenia od jł— 5 pop., ulica 
Zielona 5, 1. p., (stacya tram.).

P o s z u k u j e  się panny uzdol- 
“ nionej w krawieczyźnie.— 
Jagiellońska 7, I. p. 5355

ż- No w i ę k s z e j  piwiarni i 
J—'  restaunie-yi z urządzonym 
ogrodom i 2 kręgielniami, tuż 
przy mieśaio położonym, po­
szukuje się żonatego kelnera. 
(Bezdzietni maja pierwszeń­
stwo), odbyt roczny 800 Hltr. 
piwa. Kanoya pożądana. — 
Bliższo wyjaśnienia udzieli 
Zarząd propinacyi wódczauej 
w Nowym Sączu. 5368

i zaĵ ia.

a) Pomukimatie.

iy jjag$$tcr f fa r m a e y i z pię- 
*"■ ciolocioin, poszuKuje za­
stępstwa. Adresovvać pod .Ma­
gister 26“ do Administracyi.

5272

^  i o n e i n i i i  z kilkunasto!.
praktyką, cbiubr.emi świa­

dectwami, żonaty, la* 38, po­
szukuje posady. — Zgłoszenia 
Biuro Plolma, AB 100, Lwów.

5290

Doborowego ofieyalistę, sa­
moistnego gospodarza i za­

razem gorzelnika, polecić 
m ogę bezinteresownie P. T. 
właścicielom dóbr. Zgłosze­
nia pod adresem F. G. Lwów  
gmach teatralny, drzwi 60.

5346

H lo d a  osoba, która doskonale 
szyje białą bieliznę, poszukuje 
posady za pannę służącą. Wia­
domość sklep Karlsbadzki, ui. 
Kopernika 1. 2.

P o s z u k u ję  posady rządcy, 
ekonoma, kasyera, kontrolom, 
przełożonego obszaru dworsk., 
pomoc, gorzelnianego lub biu­
rowego. P.-r. Emler.

i j g d  1  s t y c z n ia  poszuki- 
wazia je s t  wykwintna 

kucharka, mogąca w  nieli­
cznym domu -na wsi zająć się 
pralnią i drobiem za odpo- 
wiedmem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia pisemne A jencya  
dzienników, Lwów, Pasaż 
Hausmarm - 5308

Ufnln biurowe zajęcie zna- 
D lRll/ Jeść może porządny 
fam ilijny człowiek, znający  
najdokładniej ję z y k  niemie- 
ck i i polski w m iwie i p i­
śmie, posiadający ładny cha­
rakter pisma. Zgłaszać się 
mogą tylko ci, k tórzy  się 
wykażą dobremi świadectwa­
mi i rekomenduoyą osób zna­
nych. — Wiadomość ul św. 
Marcina Ha, I. p., godziny 
od toĄ'2 do 7 wiocz. 53l7

MiP<3ilopca nie w ięcej jak  
‘ 45 lat liczącego, z ukoń­

czoną 6-tą klasą, z uczciwej 
rodziny pochodzącego, p rzy j­
mie do praktyki handel ko ­
rzenny Jan Zacharski w Sam­
borze. 5322

F j*. D ą b r o i p k i  uczeń V ki. 
realnej poszukuje lekcyi. Ul. 
Chrzanowskiej 1. 12 1 p. 
T e c l is t ik  poszukuje zajęcia 
biurowego lub lekcyi za mier- 
nem wynagrodzeniom. Łaska­
we zgłoszenia C. D. 2006. 
.Technika" 1-1

A b i t u r y e n t  sem. naucz, szu­
ka posady nauezyciolskioj na 
na wsi lub w mieśolo. Warun­
ki korzystne. Adres K. Unter. 
Tarnopol.
l i c z e ń  V.kl. gimnaz. poszu­
kuje lekcyi w miejscu. Adros 
W. M. u p. Talerle Szumlań- 
skiogo 9.
Rutynowana nauczycielka 11- 
dziela gry na fortepianm po 
4 zlr. miesięczni# wiadomość 
ul. Kurkowa 1. 4 w partorza 
drzwi i. 5.

P a .  n a  z ukończoną YHI kl 
przyjmie lekcye. Zgłoszenia 
p.-r. Bertka.

U c z e ń  V kl. gimn. poszuku­
je  lekcyi poste restante Lwów.

Słuchacz filozofii germanista, 
poszukuje lekcyi. Zgłoszenia 
Adm. .Kłowa Polskiego", pod 
A. B.

JLESńCYJ a r y  n a  ey
i fortepianio udziela t a n io  pa­
nienka, posiadając'! dobrą szko­
lę , u siebie w domu lub uczą­
cych się W iad.: Bartosza Gło­
wackiego 1. 4, parter.

M ło d z ie n ie c  z 8-nią gimn 
wolny od służby wojskowej, 
poszukuje zajęcia biurowego 
lub lekcyi. W iadomość: .E d­
mund" w Admin. .Stówa".

„ la K ie jK o lw ie k .  pisaniny, 
choćby na''czas krótki, poszu­
kuję. p.-r, .Zdolny do wszyst­
kiego" Lwów,

U c z e ń  f j j r m a c y i  w 2 roku 
praktyki, pęe^ukuje posady. — 
Adres. .A .  ES p.-r. Brody*.

1 . 0 0 0  H o p s r i

w bardzo dobrym ognito, z drylJem firmy 
za  3  z i  GC cf.

wrŁi z przes. pocztową, wykonuje

Drukarnia „Słowa Polskiego"
we Lwowie. 4293

Ohorążczyzna 17-19
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IPowi itrze lasów  iglastych  w  p©lk©jsi
0tr2syzn.-u.5e się  pr2sez: r o z p y la n ie

K A D Z I D Ł A  S C 3 M 0 W E G 0 .
Prócz przyjemnego zapaclm, posiada nieoSzacowane 
własności łiygieniczue. Oczyszcza i odświeża powie­

trze mieszkań w wysokim stopniu.

Flakon 60 ct., rozpłacze od 24 ct. do 3 zł.

JAN IHNATCWICZ
S k l e p y  w ł a s n e :  w e Lw oiuie, K ra k o w ie  P rz e ­
tnij ś L  C zerniow caeh , oraz we wszystkich pierwszo­
rzędnych aptekach drogueryach, sklepach i zakł. f-yzyerskich.

D la  każdego doiau.
T y l f e o

^  3,1.
ręczna 
maszyna

 The Jouw Bl
toyje Każdy materyal,

t fr iifoy  i  c i e n k i : najgrubsze su­
kno i najcieńszą webę zupełnie tak, 
jyk -wielka maszyna. Sporządzona z źe- 
lasa i stali, polerowana, z przekłada- 
nem kółkiem zębatem, igłami i olejar- 
ką, obrębiaczem i śrubo ciągiem. Waży 
o klgr. Cbód każdej maszyny, wypró'- 
bowany. Cała maszyna kosztuje z kom- 
pletnem urządzeniem -wraz z gwaran­
c ją . że szyje wszystkie materyały z 
przystępną instrukcyą ty lko  9 zir. 

Przesyłka 30 ct.
Ręczne maszyny S i n g f s r a  

p o  1 8  z ir .
Łaskawe obstalunki uskutecznia za
zaliczką pocztową. DOUl eKSpOrtOWł

M. RUNDBAK1N
W ie r i  IX . B e r g ^ a s s e  3 . 

K a t a l o g  U l u s t i c  u ra n y  zr, 5  c t .
markę. 5351

H e r b a t a
eiaeta uciironaa rzeczywiście 

c h i ń s k a ,  
przez Rosyę 
sprewadzana, 
o wybornym 
smaku, 4 wy­
śmienite ga­
tunki. Pakiet 
125 gramów: 
Nektar ksią- 
zęcy 55 ct., 
P e r ł a  Chin 
75 ct., Bukiet 

królewski 1 złr., Kwiat cesar­
ski 1 złr. 25 ct. 5316

Kazimierz Lewicki
L w ów , T ry b u n a isk a .

V/SPANIAŁE, O L Ś N IE W A JĄ C E

dekoracje do ubierania „Bożego drzewka"
poleca S. W . K 1E 31O j 0 W S K I ; Lwów, p l Mary mik i 8.

Wybór olbrzymi. Ceny najniższe. Kompletne sortynicnta od 1 zł. Codzien­
nie nowości w iliustrowanycli bartach korespondencyjnych. Wysyłka na pro- 

wincyę odwrotnie. Odsprzedającym rabat.

Najłagodniejsae miejsce k lim a tyczn e
■w n ie m . -pol-u-d.. T^z-rolia..

2 L S ~ Sezon od 1-^0 w rześnia do 1-go czerwca. “ £ 2 £
Prospektu przez Zarząd kąpielowy. 4221

Wszędzie do nabycia w  pakietach no 1 funcie i V a  funta
(z przepisem  użycia).

U je  się szczególnie jako pożywienie dla dzieci.
Niedostateczne lub nienależyte odżywianie dzieci 

przyprawia je o nerwowość, chorobliwość i zły hu­
mor. W  czasie rośnięcia potrzebują dzieci różnoro­
dnego a dobrego pożywienia. Obfitość pokarmów 
mięsnych i słodyczy jest szkodliwą, „ ^ n a k e r  

(amerykańska mączka owsiana) czyni je 
zdrowerm i silnemi, a przytem przychodzi samo 
przez się dobre usposobienie. —  Poleca się przeto 
wszystkim matkom gotowanie tego przepysznego 
środka odżywczego. 4810

Es

fSai-dlzo -fcważiae 
dla Pańl  

Tyllio za 8  zfe
w yuczyć się można kroju 
francuskiego pod gwarwn- 
eyą, wedle zastosowania 
do journalów, specyalnio 
w tym ceiu przy u). Ja 
gieiiońsbiej I. 7 (T óg  ul. 
T r z e c i e g o  M ; « j a ) ,  pier­
wsze piętro, urządzonym

SAŁOEUIE 
nauki kroju fm cuskiega.

Dla więcej uczeńio ró­
wnocześnie osobny kurs 
pod znacznie niższymi wa­
runkami. Po umiarkowa­
nych cenach sprzedaje się 
formy na staniki, żakioty 
itd. Przyjmuje się także 
całe suknie do skrojenia 
Zamówienia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą. 4882

t a

R p r * ? h S  z  , : u »9* K a l le  U b u ń łU  -  k w a s n  m m --
e z - »  i e g o ,  do nabycia w .S ło­
wie Poiskiem“ .

i j i j L . ’\ J T J r iJ x r L n jT J " L n x u ^ jn J T .  r*_i n n s  i

Otrzymałem świeży transport
Migdałów i Cykaty
Rodzynek Dakteli
Śliwek t Orzechów ture-
I  uwideł i ckich
Miodu j

i  t. p. towary świąteczne i s 
nie niższej

Cod sień. ś-wieżue d ro żd że

Orzechów wło­
skich 

Skórek poma­
rańczowych

e i sprzedaję takowe po ce- 
j  jak wszędzie. 5348

poleca

T . W fin ck le ra
Lwów — Synek 1. 38.

H f *  Cenni1: !  na żądanie gratiŁ 1 franco. ' W 1 

B S_TLTI_nJTJTJ JTJTJT-TLJn_r"Li \1XJTUT-T j-T IJ _

E D M U N D

BR0 DK0WSKI
Wiedeń, Belariagasse 10,

Filia: Lwów, ul. Batorego 22,
oleca swój pierwszy polski, oraz pierwszorzędny 
najtanszy w państwie austryackiem m a g a z y n  
caratów i wszelkich pr?;yborów fotogra- 
cznych do celów zawodowych, naukowych 
amatorskich. Dokładna nauka ustna lub pisemna 

gratis i z tą gwara nęyą, iż 
nawet pierwsze zdjęcia u po­
czątkujących P  T. amatorów, 
wypaść muszą bardzo dobrze.

Liczne uznania są w moim han­
dlu do przejrzenia. Zamówienia 
przyjmuje się podług każdego con- 
lika. W ysyłka odwrotnąpo cztą

M a  G w ia z d k ę  i  M o w y  M o k !
najstosowniejszym podarkiem jest

El/ienzeniiauera patentowana gitarowa cytra
na której się zaraz gra bez wszelkich znajomości muzyki. 
Cena cytry, wraz ze szkołą, 6 nutami, pierścieniem i klu­
czem 1 3  K  — Bezpłatna nauka i strojenie przez cały rok. 
O liczne odwiedziny uprasza wyłączzy skła d dla całej Galicyi

5330
The United States Guitar-Zitiier Co.

L w ó w ,  T a .g - ie l lo ń .s ls a ,  S .

Z powodu całkowitego zwinięcia
naszego handlu, wysprzedajemy 20 procent niżej cen 

fabrycznych, wszelkie wyroby z prawdziwego

e S a l i s s k i e ^ o  s r e b r a
j a ł c o  t o :

łyżk i, widelce i noże stołowe od . . — -75 ct.
łj żki, widelce i noże deserowe od . , —•60 „
łyżeczki do kawy od . . . .  —'40 „ 
cukiernice najmodniejsze od . . 3 — zł.
szczypczyki do cukru od . . . . — „
lichtarze, kandelabry, klosze, żardynierki, nmślnicuki, 
tace, tortownice, serw isy do herbaty, wina i likie­

rów, tytonier/ei, figurki i t. p.

Lwów, ulica H etlio jfesc  l .
(obok handlu W-go Kocabika) 5364

F .  S n s s m a i t  i  S - l t a .

Dla Podolai) poleca 11 cl Ś w i ę t a
Piwo flaszkowe

w 72-lit*, oryginalnych butelkach:
°  słynny e x p « r t  lwowski po 9 ct. 1 cena za

.>  dobre m a r c o w e  lwowskio po 8  ct. > flaszkę loco _
CL prawdziwe o ło m u n ie c k i ie  po 10 ct. J Tarnopol O

iL Ó L re s  :

|| J. Landes w  Tarnopolu, M
zast. lwowskiego Towarzystwa akcyjn. browarów i brow.

mieszczańskiego w Ołomuńcu.

®t:>-daasBisianeam*

W a ż n e -  d ls t  p p .  l e k a - r z y .
Akumulatory przenośne baterye do galwanokausiyki i oświe­
tlenia, elektro-motory, jakotoż wszolkie intrumenta elektro­
medyczne poleca w najlepszej jakości z pierwszorzędnych fabryk

D B . H C a n a . s m . a a n . j n .  Lw ów .
p a s  i ż  hau8®4amKTa  5359

S E N Z A C Y J N A

Niespodzianka na Eoże Narodzenie!
Narodzenie Chrystusa Dana

1-o.To 5289

Ś " w i * t a  E o d z i n a
z najlepszej porcelany w kszcałcie domowej kapli­
czki pud ślicznie ozdobnym szkłem (kloszem), deko­
rowane różowym  lub niebieskim atłasem, wr ramach 
brunatnych lub czarno-zlotych, wielkości 74/55 cm. po 

dotychczas niebywałej cenie złr. 5-1)5.

N a d zw ycza j efektow ne z ®u'
o 2 pieśniach kościelnych

tylko zł. 8 za zaliczką. Za opakowanie i skrzynię li­
czy  się tylko 60 cent. — Zamówić w ystarczy kartą 

pocztową z dokładnym podaniem adresh.

I i ć v £ _  ó z  T .
■'Ś7vr"ie < 3 .e ii, XX,, "\7"e3:e i n s g f .  n

i

KALENDARZ ILUSTROWANY 8

U

Egzemplarz oprawny w płótno < !? ©  ct., z przesyłką pocztową poleconą & ©  ct.
Do nabycia to ekspedyoyi „ Słowa P o l s k i e g o u l .  Chorążczyzny 1 7 ; w znaczniejszych księgarniach

i biurach dziennikóto. zm

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowfe, Stow. zar. z ogr. poręką. —  Z  drukarni „Słowa Polskiego® we Lwowie, pod zarządem Z. Haiaeińskiego.


